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SKAZANIE JANA POLAŃSKIEGO 


WARSZAWA, 15-4. W ostatnim dniu 
procesu Jana Polańskiego sala sądowa 
wypełniona została po brzegi publiczno- 
ścią, żądną usłyszenia, po jakiej linji 
pójdą wywody oskarżyciela, wiceproku- 
ratora sądu okręgowego p. Niessensohna. 

Przewodniczący sędzia Kozakowski o- 
tworzył posiedzenie sądowe o godz. 10 
min. 35 i udzielił głosu prokuratorowi. 


MOWA PROKURATORA. 


— Wysoki sądzie! Zamach na gmach 
poselstwa nietylko godzi w interesy 
kraju, które poselstwo reprezentuje, ale 
także w interesy państwa, które posel- 
śstwu temu dają u siebie gościnę. Przyj- 
mując u siebic posła, całą powagą swo- 
ją i środkami beapieczeństwa państwo 
gwarantuje mu bezpieczeństwo. Każdy 
czym, naruszający pokój posła, godzi w 
interesy państwa, godzi w jego powagę 
1 zagraża jprestigeowi. 

To też kiedy w kominie poselstwa so- 
wieckiego wykryto bombę, wladze pol- 
skie były w poczuciu ciążącego obowiąz- 
ku i dołożyty wszelkich starań, aby 
sprawcę ująć. 

Wiemy, jak było to brudno. Instalację 
wykryto dopiero w tydzień po jej zało- 
żemiu, gdy sprawca byl daleko poza gra- 
Zdołano jednak ustalić 
jego rysopis, dowody przestępczego czy- 
nu i sprowadzić go do sądu, który tutaj 
za kilka godzin już zdecyduje o jego 
losie. 

Oskarżony zarówno w śledztwie jak i 
ga rozprawie sądowej przyznał się do 
czynu. Istotnie, dowody są tak oczywi- 
ste, że wszelkie zaprzeczanie na nieby 
się nie przydało, Butla. kupiona na Ba- 
gnie, proch zdobyty za pośrednictwem 
uczniów w Grodnie, rzekomo pod pozo- 
rem ogłuszania ryb w stawie, skrzynecz- 
ka, mechanizm zegarowy, nabyty u ze- 
garmistrza w Grodnie, kij introligator- 
ski, pochodzący z zakladu p. Zalbacho- 
wej, oraz karia pocztowa pisana w jej 
mieszkaniu — to dowody tak oczywiste, 
że wszelkie zapieranie się byłoby bezce- 
lowe. 

Ale Polański mówi, że przyznaje się 
do czynu, a nie przyznaje się do winy. 
Dowodzi, że zamach byl fikcyjny. Był 


OSZCZĘDNOŚCI 
W BUDŻECIE PAŃSTWOWYM. 


WARSZAWA, 15-4. (Tel. wł.) W zwią- 
zku z koniecznością zmniejszenia wy- 
datków w budżecie państwowym i przy- 
stosowamia tych wydatków do granie 
wpływów budżetowych, zaoszczędzono 
w bmdżecie Ministerstwa robót publicz- 
nych w dziale utrzymania i budowy 
dróg i mostów 52 milj. zł. Ponadto za- 
oszczędzono 18 milj. z budżetu Min. prze 
mysłu i handlu na budowę portu w 
Gdyni. 

Wydatki powyższe będą wykonane z 
oddzielnych źródeł dochodu z państwo- 
wego Funduszu bezrobocia, względnie z 
pożyczki zapałczanej. 


KONTROLA 
UPRAWNIEŃ BEZROBOTNYCH. 
WARSZAWA, 15-4. (Tel. wł.) Na sku- 


tek zarządzenia centralnych władz Fun- 
duszu bezrobocia przeprowadza się o- 
becnie nadzwyczajną kontrolę upraw- 
nień bezrobotnych robotników do pobie- 
rania zasiłków. Kontrola taka będzie 
przeprowadzana we wszystkich mia- 
stach. Ma ona na celu ukrócenie wszel- 
kich nadużyć przy nobieraniu zasilków 


Drzez bezrobotnych. 


NA 10 LAT WIĘŻIENIA. 


demonstracją, a nie miał charakteru po- 
ważnego. Musimy więc rozpatrzyć, jaki 
byl ceł takiego wystąpienia, Polański w 
słowach górnych i szumnych twierdzi. 
że chciał zademonstrować przeciwko po- 
lityce bolszewickiej, zaprotestować prze- 


SP. 
MATEUSZ DZIURZYŃSKI 


Bojownik idei Niepodległościowej, założyciel Narodowego Ruchu Robolniczego, 

b. długoletni prezes Narodowego Związku Robotn. obecnie Narodowej Partji 

Robotniczej, b. więzień X Pawilonu i Twierdzy Szlisenburskiej, h. poseł do il 

Dumy Rosyjskiej, długołetni pracownik Kolei W.W., b. prezes T-wa Rze- 

mieślniczego, b. Radny m. Sosnowca, ostatnio b. pracownik Pow. Kasy Cho- 

rych pa długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami zmarł 
dnia 12 kwietnia 1951 roku przeżywszy lat 66 


ciwko terorowi i czyn swój nazywa ak- 
tem samoobrony. 

Jeśli stawia go tak wysoko, to dowo- 
dzi raczej, że zamach był rzeczywisty, a 
nie urojony. Powiada oskarżony: „Chcia 
lem przekonać bolszewików o wyższo- 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby w Pogoni przy ul. Gro- 
chowej 14 na cmentarz Sosnowiecki, nastąpi dnia 14 kwietnia rb. o godzinie 4.30 popol. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele paraf. w Pogoni, dnia 15 


kwietnia o godz. 8 rano. 
Na smutne te obrzędy zapraszają k 
w głębokim smutku 


3118 


Zona, córka, 


Wszystkim, którzy 
cu naszemu 


€ I. LUDWIKOWI 


jak również tym, którzy w jakikolwiek 
zali współczucie w naszem nieszczęściu, 
Duchowieństwu z Ks. Prob. FHendrychow 
| -Hrabia Renard", przelożonym, kolegom 
deczne „Bóg zapłać” 
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Nad czem będ 


Sejm w czasie sesji nadzwyczajnej? 


WARSZAWA, 15-4. (Tel. wł.) P. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej powrócił z fe- 
ryj świątecznych. W kołach politycz- 
nych zapowiadają rozmowy p. Prezyden- 
ta z marsz. Piłsudskim, premjerem i mi- 
nistrem skarbu. 

Na tle tych zapowiedzi pojawiły się 
pogłoski o mających nastąpić zmianaci: 
w Rządzie. W trakcie tych rozmów hę- 
dzie ustalony termin zwołania nadzwy- 
czajnej sesji sejmowej. 

Przedmiotem obrad sesji nadzwyczaj- 
nej będzie przedewszystkiem pożyczka 


MLADROZOWIENZ W ZWIĄŻŃJ Z WYJACOEM. 


przemysłowców polskich do Moskwy. 


WARSZAWA, 15-4. (Tel. wł.) Dziś o 
godz. 7 miała wyruszyć do Moskwy wy- 
cieczka przemysłowców polskich. Gdy 
jednak uczestnicy wycieczki zebrali się 
w przeznaczonej dla nich salonce, prze- 
czytano w jednem z pism depeszę ATE. 
z Rygi, podającą komunikat sowiecki 
treści następującej: 

— „Jedynem wyjściem dla przemysłu 
polskiego jest wzmożenie stosunków e- 
konomicznych z ZSSR. Jeżeli na czele 
delegacji przemysłowców polskich sta- 
nal znany ze swych wystąpień przeciw- 
sowicckich przewodniczący Związku 
przemyslowców Wierzbicki, to znaczy. 
że położenie przemysłu polskiego jest w 
rzeczywistości bez wyjścia”. 

To zdecydowało. Dyr. Wierzbicki po 
porozumieniu się z członkami wycieczki 
polecił odczepić salonkę, a członkowie 
wycieczki udali sie do biura „Polrosu . 


raczyli oddać ostatnią posługę kochanemu Mężowi i Oj- 
M i 2 


Zona, córki, synowa, synowie i rodzina. 


rewnych przyjaciół i xnajomych, pozosłali 


zięć, wnuczek i rodzina. 


MOGORZEWSKIENU 


sposób przyszli nam z pomocą lub oka- 
— a w szczególności: Przewielebnemu 
skim na czele, Zarządowi Gwarectwa, 
i znajomym Zmarlego, — składamy ser- 


zie obradował 


franenska, a także mała ustawa samorzą- 
dowa, którą Ministerstwo Spraw we- 
więtrznych przygotowało dlo znopinjo- 
wania radzie samorządowej. Będą też 
rozpatrywane sprawy administracyjne. 
Już w czasie obrad komisji budżetowej 
wicepremjer Pieracki zapowiedział ko- 
nieczność usprawnienia administracji. 
Dotyczy to zmian terytorjalnych, zmia- 
ny pragmatyki urzędniczej w kierunku 
większej dyscypliny urzędników oraz 
zaostrzenia systemu kwalifikacyjnego. 


by tam nawadzić się nad sytuacją. spo- 
wodowaną przez prowokacyjny komumi- 
kat sowiecki. 

WARSZAWA, 15-4. (Tel. wł.) W zwią- 
zku z wiadomością ATE. ogłoszono na- 
stępujaący komunikat: 

— „Biuro pełnomocnego przedstawi- 
cielstwa ZSSR. w Polsce upoważnione 
jest zawiadomić, że komunikat. ogloszo- 
ny w niektórych pismach warszawskich 
w dniu 15 kwietnia, charakieryzujący 
cel wyjazdu do Moskwy „Połrosu” na 
zebranie akcjonarjuszów Sowpoltorgu 
zupelnie nie odpowiada rzeczywistości, 
Komisarjat ludowy handlu ZSSR. nie o- 
głaszał żadnego komunikatu w sprawie 
wyjazdu delegacji „Połrosu* do Mo- 
skwy”. 

Wobec powyższego komunikatu dele- 
gacja wyjedzie do Moskwy praw dopo- 
dobnie we wtorek lub środę rano 


| 


ści kultury chrześcjańskiej nad ich za- 
sadami komunistycznemi, chciałem prze- 
konać, że gdybym chciał, mógłbym do- 
prowadzić zamach do końca, wysadzić 
w powietrze poselstwo, wyrządzić bol- 
szewikom szkodę. ale nie chciałem. gdyż 
obcą mi jest chęć krzywdy”. 

Nasuwa sie pytanie, jaką Polański 
miał pewność. że w ten sposób bolszewi- 
cy jego czyn zrozumieli? Przecież dla 
czlowieka. przyzwyczajonego do normal- 
nego myślenia, ten zamach bylby ina- 
czej zrozumiany. Uszkodzenie instalacyj 
nie przypisywanoby szlachetności, a tyl- 
ko micudolności sprawcy i w ten sposób 
rezultat zamierzenia Polańskiego bylby 
wręcz przeciwny. On choiał przekonać, 
że mógł wysadzić w powietrze posel- 
stwo. a powszechnie zrozumiauoby to, że 
nie mógl zrobić tego z braku odpowied- 
nich środków. 

Taki czyn Sowiety zroznmialyby, ja- 
ko bezradność wystąpienia Polańskiego. 
Gdyby mu chodziło o pokazanie wyż- 
szości, jak to on mówi. kułtury chrze- 
ścjańskiej. mógł to zrobić przez napisa- 
nie listu do poselstwa bolszewickiego 
lub do władzy polskiej z zawiadomie- 
niem, że założył bombę w kominie. Miał 
możność to zrobić i mógł. Ale zaniechał 
tego. A gdyby zrobił, mielibyśmy ko- 
mentarz do jego dzisiejszych wyjaśnień 
i czyn zrozumielibyśmy może inaczej, 

Polański zdawał sobie sprawę z tej lu- 
ki. I po ujęciu go u sędziego śledczego 
dowodził. że po założeniu insialacji za- 
raz przyszykował sobie dwa listy — je- 
den do Prezydenta. a drugi do posła bol- 
szewiekiego. nie wysłał ich jednak z o- 
bawy, aby nie zdekonspirować miejsca 
swego pobylu. 

Sędzia śledczy pytał go, co zrobił z te- 
mi listami. odpowiedzial, że pozostawił 
w Wiedniu w zastawionem w lombar- 
dzie ubraniu. Wówczas sędzia śledczy 
pojechał specjalnie do Wiednia. wyku- 
pił z lomibardu wszystkie jego ubrania, 
lecz okazało się, że kłamie, bo w kiesze- 
niach nic nie było, ponadto służba lom- 
bandu zeznała. że zazwyczaj przetrząsa= 
ją kieszenie i wszystkie znajdujące się 
rzeczy oddają właścicielowi ubrania. 

Przecież Polański mógł jeszcze w War 
szawie przed wyjazdem swym wrzucić 


'do skrzynki pocztowej listy, pisane na 


maszynie, jeśli bał się pisać ręcznie lub 
anonimowo. A on robi wszystko, żeby 
motywy swego czynu zaciemnić, 


WYROK. 


Po przemówienin prokuratora i obroń- 
ców sąd ogłosił wyrok, mocą którego Jan 
Polański został skazany na 10 lat wię- 
ziemia. 


PS EPE OO O_O 


Wycieczki zagraniczne 
NA TARGI POZNAŃSKIE. 


WARSZAWA, 15-4.  legoroczne wio- 
senne largi Poznańskie zdobywają co- 
raz więcej zainteresowania nietylko w 
kraju, lecz i zagranicą. Spodziewany jest 
przyjazd szeregu wycieczek zagranicz- 
nych. 

M. in. 21 bm. wyrusza do Polski wy- 
cieczka z Ateu, do której po drodze przy 
łączy się wycieczka z Salonik. 22 bm. 
wyrusza z Białogrodu wycieczka jugo- 
słowiańska. Wszystkie te trzy wycieczki 
udadzą się na Budapeszt. gdzie połączą 
się z wycieczką chorwacką, jadącą z Za- 
grzebia. 

Z Węgier wyrusza cztery wycieczki 
na Warszawę. gdzie spotkają się z dele- 
gacjami (ureckiemi z Aneorv i Konstan- 
tvnopola. 


z. 


KORTER ZACHODNI- 


wtorek 14 kwietrMa 1931 rowa. 


Po zniżce poborów pracowników państw. 


Pisząc o obniżce poborów funkcjo- 
narjuszów państwowych, „Gazeta 
Warszawska“ stwierdza, że 

przy gospodarce budżetowej rządów po- 
majowych obniżka pensyj urzędniczych była 
aieuniknioną koniecznością. Budżetu, roz- 
dymanego konsekweninie przez cztery lata, 
nie można zmniejszyć odrazn inaczej, jak 
tylko mechanicznem obcięciem płac pracow- 
ników państwowych, 

„Gospodarcze znaczenie uchwały Rady mi- 
nistrów wybiega poza interes samcj tylko 
warstwy urzędniczej, Ta półmiljonowa rze- 
sza mieszkańców (nie licząc wojskowych 
szeregowych) stanowi pierwszorzędny czyn- 
nik konstytucyjny dla rolnictwa, przemy- 
słu i handlu i rzemiosła, na których doko- 
nana redukcja odbije się odrazu w sposób 
hardzo dotkliwy. A wchodzą tu w grę nie- 
tylko bieżące potrzeby, ale także zadłużenie 
towarowe, które — 
Szona Świeżo ankieta — wynosi olbrzymie 
sumy. 


Sprawa zmniejszenia poborów u- 


czędniczych ma również posmak par- | PB 


tylno-polityczny, gdyż obóz sanacyj- 
ny posługiwał się sprawą uposażenia 
urzędników jako orężem w walce z 
przeciwnikami politycznymi i środ- 
kiem jednania sobie zwołenników. 

W okresie przedwyborczym — pisze „Ga- 
zeta Warszawska” — z końcem roku 1927, 
kiedy złoty był już zupełnie ustabilizowany 
na obecnym poziomie, a koszt utrzymania 
nie wyższy niż obecnie, Rząd dobrowolnie, 
bez Sejmu, mocą własnych dekretów, przy- 
znał pracownikom państwowym zasiłki, wy- 
noszące akurat 15 proc, w stosunku mie- 
sięcznym. Formę zasiłku a nie stałego pod- 
wyższenia pensji tłomaczono brakiem pel- 
namoenictw ze strony Sejmu, co w okresie 
wyborów miało dość wymowne znaczenie. 

Szydło z worka wyszło natychmiast po 
wyborach. Okazało się mianowicie, że poza 
celami agitacyjnemi czula opieka nad urzęd- 
nikami była tylko pretekstem do znacznego 
podwyższenia podatków. Gdy Sejm — zu- 
pełnie słusznie — odrzucił trzy nowe podat- 
ki p. Czechowicza, Rząd przestał się inte- 
resować losem swoich pracowników. 


BUDŻET A POBORY URZĘDNIKÓW 


W roku 1927 z chwilą stabilizacji 
waluty powinna była nastąpić także 
stabilizacja budżelu i reforma syste- 
mu podatkowego. Ale p. Czechowicz. 
ówczesny miuisler skarbu, popelnil 
ten kardynałny błąd, że 

za reformę podatków uzual ich podwyż- 
szenie, a nie przebudowę. Co prawda w r. 
1928 nie mógł już postąpić inaczej, bo mial 
już za sobą rozdęcie budżetu o sumę 600 


miljonów. 
Tak się pięknie wszysko ze sobą wiąże. 
ja przekroczenia budżetowe w latach 


1927-28 i 1928-29 płacą obecnie urzędnicy 
swemi pensjami, a rolnicy, przemysłowcy i 
kupcy — podatkami. Bo niech p. minister 
skarbu i p. referent generalny nie mówią, 
że jedynym czynnikiem wysokości obecnego 
budżetu są pensje urzędnicze. Przez zniesie- 
nie l5-proc. dodatku, powracamy w hudże- 
cie administracji pod względem uposażeń, do 
stanu z r. 192%, z doliczeniem jedynie do- 
datku mieszkaniowego, wynoszącego około 
60 miljonów. A precież wtedy, w r. 1927-28, 
hudżet wynosił niespelna 2 miljardy, gdy 
ohecnie, po ohcięciu 15 proc. dodatku, po- 
zoslanie jeszcze przeszło z700 miljonów. 
A podobito ceny są obecnie niższe w porów- 
naniu z rokiem 1927? 

Tu leży sedno rzeczy, Obecny system rza- 
dzenia wymagał dla swego utrzymania się 
znacznego podwyższenia niektórych pozy- 
cyj budżetu. To zostało dokonane i to nie 
będzie obcięte. Wszystko inne może być tak, 
lub inaczej. że co do innych, „obojętnych“ 
spraw niema żadnego planu, tego dowodzi 
nietylko zaniedhanie sprawy urzędniczej i 
reformy podatkowej w przeszłości, ale tak- 
że fakt, że ratunkiem przed deficytem stal 
się wniosek posła opozycyjnego: lex Wy- 
rzykowski. 

Wniosku takiego nie postawili ani p. Ma- 
tuszewski ani p. Miedziński. A coby teraz 
robili bez lex Wyrzykowski? Musieliby zwo- 
ływać nadzwyczajną sesję i łatać budżet za- 
raz po jego uchwaleniu. Udało im się, bo 
hyłaby i mała kompromitacja i duży kłopot. 
Budżet zostalby jeszcze raz prześwietlany, 
jeszcze raz wsknzanoby na te pozycje, które 
w porównaniu z r. 1926 wzrosły dwa, ezte- 
ry, nieraz kiikanaście razy a których się 
nie chce redukować. 


CZY WŁAŚCIWE USPAKAJANIEŁ 


Prasa niezależna już od dłuższego 
czasu informowała o przygolowują- 
cej się obniżce poborów funkcjona- 
rjuszy państwęwych, spotykając się 
z atakami furji ze sirony sanacyjnej, 
która stale zapewniała, że są 10 
wyssane z palea wróżby demagogicz- 
ne. Jest to zwykła metoda sanacji, 
stosowana w braku innych argumen- 
tów. 

I jeszcze w ostatniej chwili łudzo1a 
oracowników państwowych, usiłując 
ich „uspokoić“, Nawet w dniu posie- 
dzenia Rady ministrów, na którem 
ustatecznie rozstrzyenieto te sprawe. 


jak o tem świadczy ogło- | Š 


t. j. w piątek 10 b. m., pisał „dobrze 
poinformowany sanacyjny „Kurjer 
Poranny“: 

Interpelowany w tej kwestji minister 
skarbu zapewnia, iż wniosku o obniżce plac 
urzędniczych dotąd nie przygotował. 

«Jak dotąd, nie nie wskazuje na to, aby 
wszystkie ostateczne Środki zaradcze prze- 
ciw zwiehnięciu równowagi budżetu zostały 
już wyczerpane i aby trzeba bylo uciekać 
się aż do obniżek nędznych płac urzędni- 
czych. 


mieślniczych i człowieka wielkich 
pracy społecznej. 
T 


RZEMIEŚ 


p 


r Z 


LOTNICY 


opuścili już Afrykę i 


WARSZAWA, 15-4. Nasi lotnicy kpi. 
Skarzyński i por. Markiewicz, którzy 
tak dzielnie dokonali przelotu dookola 
Afryki, prą wytrwale dalej uaprzód. 
Dziś rano nadeszła do Warszawy wiado- 
mość, że wystartowali w niedzielę 12 b. 
m. o godz. 7 m. 55 rano z Casablanki, 
przelecieli nad Tangerem, cieśniną Gi- 
braltaru, zamierzając lądować w polu- 
dniowo - francuskiem mieście Penpignon, 
oddalonem o 1.500 klm. od Casablanki. 
Jednakże w chwili lotu nad Hiszpanją, 
lotników spotkala burza, później mgła. 
Skierowali się wobec tego nieco na * 


KE BP. „47 E S RRS a 


MATEUSZ DZLKZYŃSKI 


` b. prezes Towarzystwa Rzemieślniczego w Sosnowcu, 
b. członek Zarządu cechu ślusarzy i kowali, 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony śś, Sakramentami, 
zmarł dnia 13 kwietnia 1931 r. 


W Zmarłym tracimy zasłużonego działacza w organizacjach rze- 


Trudno jednakże przypuścić, ażeby 
redakcja sanacyjnego „Kurjcra Po- 
rannego” w dniu 10 b. m. miała jeez- 
cze jakieś złudzenie, a już zgola kłam 
livem wydaje się twierdzenic, jako- 
by „interpelowany” p. minisler skar- 
bu zapewniał, iż wniosek o zniżce po- 
borów nie jest przygotowany. 

Zwyczajne bujdy sanacyjne, za- 
krawające na ironję wobec rozpaczy 
urzędników! 


zalet charakteru i bezinteresownej 


OWARZYSTWO 
LNICZE w SOSNOWCU. 


POLSCY 


przybyli do Hiszpanii. 


wschód i po 800 kilometrach lotu wylą- 
dowali w portowem mieście Hiszpanji 
poludniowo - wschodniej Alikante. 

W czasie lądowania na twardym ka- 
mienistym terenie lotniska, lekkiemu u- 
szkodzeniu uległa płoza ogonowa. Na- 
tychmiast po wylądowaniu lotnicy za- 
brali się do naprawienia uszkodzenia. 
Przenocowano w Alikante. 

Start do Barcelony nastąpił praw dopo- 
dobnie dziś o godz. 1 popołudniu. Stąd 
wystartują do Paryża. W stolicy Fran- 
cji nastąpi dwudniowy odpoczynek i 
dalsza decyzja Go do kierunku lotu. 


CAALISTWO REPORLIKANON W SZPAK 


przy wyborach do rad gminnych. 


MADRYT, 15-4. Wczorajsze wybory | 
do rad gminnych w Hiszpanji, uważane 
za najważniejsze odl czasu wprowadze- 
nia nowożytnego prawa wyborczego w 
1889 r., cieszyły się niezwykle wielką, 
bo 80-procentową frekwenoeją. 


Według dotychczasowych prowizo- 
rycznych danych, republikanie zdobyli 
większość w 42 stolicach prowincejonal- 


nych na ogólną ilość 50. Monarchiści 
zdolali opanować rady miejskie jedynie 
w Kadyksie, Burgos i Avila. 

Sensację stanowi wynik wyborów w 
Madrycie, gdzie republikanie przepro- 
wadzili 30 radnych, a monarchiści jedy- 
nie 20. W samym okręgu palacu królew- 
skicgo republikanie zdobybi trzy manda- 
ty, wobec dwu monarchistycznych. 

W Barcelonie walne zwycięstwo od- 
niósł płk, Macia na czele separatystów. 


ROZPOCZĘTA 


Macia przemawiając wieczorem wobec 
olbrzymich tlumów, oświadczył, iż wo- 
bec triumfu republikanów, król winien 
natychmiast opuścić kraj. Królowie, któ- 
rzy uie dają posluchu woli narodów — 
oświadczył Macia — spodziewać się po- 
winni losu Ludwika XVI. 
Niespodziewany wynik wyborów wy- 
wołał w Madrycie nastrój niezwykle 
nerwowy. W późnych godzinach wieczor 
nych rząd zmobilizował 4000 gwardzi- 
stów, którzy razem z policją i dwoma 
pułkami huzarów madryckich obsadzili 
miasto. Specjalne oddziały kawalerji 
strzegą pałacu królewskiego. 
Powszechnie panuje przekonanie, że 
rada ministrów uchwali dymisję gabi- 
netu. Nowy rząd miałby stworzyć ks. 
Santiago Alba, który ministrów swych 
wybierze z pośród konstytuejonalistów. 


NA MADERZE 


rewolucja rozszesza się w całej Portugalji. 


LONDYN, 15-4. Wedlug nadeszłych zj 
Portugalji wiadomości, liczne garnizony 
prowincjonalne oraz pułki lotnicze wy- 
powiedziały rządowi posłuszeństwo. 

Znany lotnik portugalski Aragao od- 
bywa loty kolejno do wszystkich wie- 
kszych miast, gdzie agitauje wśród ko- 
legów lotników, aby nie słuchali rozka- 
zów rządu. 

Władze wydały komendantowi lotni- 
ska w Amadora rozkaz natychmiastowe- 
go aresztowania lotnika Argo. Gdy A- 


rgao przybył do Amdora, komendant 
lotniska nietyłko nicaresztował go, lecz 
razem z nim odleciał do innych pulków 
lotniczych buntować wojsko. 

Rząd koncentruje swe wojska w Bar- 
rcia i Caldas da Rcinha, W Oporto od- 
bywaly się wczotaj burzliwe demonstra- 
cje aniyrządowe. 

Powstańcy ua Maderze utworzyli wla- 
sny rząd, na którego czele stanął pulik. 
Prciria, głównodowodzącym wojsk mia- 
nowany został Mendes de Reis. 


Wampir dusseldorfski 


stanął przed sąd 


DUESELDORF, 15-4. Dziś o godz. 9.30 
rozpoczął się przed tutejszym sądem 
przysięglych proces przeciwko „wampi- 
rowi düsseldorfskicmu“ Piotrowi Kuer- 


em przysięgłych. 


tenowi. 

Na salę wpuszczono jedynie 70 dziem- 
nikarzy, na ogólną liczhę 120 zgloszo- 
nych. Reszte mieise zajeli liczni rzeczo- 


Na. 5. 


znawcy, kryminolodzy, lekarze itd. 

Zbradniarza sprowadzono do sali bocz. 
nemi drzwiami tak, że dumy oczekują. 
ce przy glównem wejściu nie mogły za. 
spakoić swej ciekawości. 

Ciekawe szczególy podaje prasa z po 
bytu Kuertena w koszarach jazdy, gdzie 
ostatnio pizebywa. „Upiór düsseldorf- 
ski” stał się pobożny i siedzi w swej ec- 
li skupiony 2 biblją na kolanach. 

— Chce być ścięty! — temi słowy roz. 
począł on w swoim czasie swe zeznanie 

Przyznał się on do 25 morderstw i za. 
machów morderczych oraz do 35 zbrod- 
ni podpaleń. W myśl prawa powiniem 
być nie 9-krotnic, jak na to się zanosi. 
lecz 40-krotnie skazany na śmierć, 


PROTEST POLSKI 


PRZECIW NADUŻYCIOM 
W CZECHACH. 

WARSZAWA, 15-4, (Jel. wł.) Posiowie 
polscy do parlamentu czeskosłowackiego 
Chobot i dr. Buzek złożyli w swoim cza- 
sie ministrowi wewnętrznych 
drowi Slawikowi obszerną skargę w 
imieniu mniejszęści polskiej, z powodu 
pokrzywdzenia interesów polskich w gru 
dniu ubiogłego roku w czasie spisu bud- 
ności. Mimistor stwierdził, że w razie 
stwierdzenia nadużyć w czasie spisu za- 


spraw 


rządzi nowy spis. 
Gdylby to się nie stalo, to Polacy zwró- 
cą się ze skargą do Ligi Narodów. 


a 
. 

Smiertelny atak 
WŚCIEKLIZNY. 

LWÓW, 15-4. W miejscowości Leśni- 
ki, pow. Brzeżany, jeden z miejscowych 
włościan nabył psa, który najwidoczniej 
był dotknięty wścieklizna, o czem na- 
bywca nie wiedzial. 

W sobolę pics ten zabląkał się na po~ 
dwórze jedmego z sąsiadów, gdzie poką- 
sał w twarz pewnego chlopa. 

Po pewnym czasie chłop ów doznał a- 
taku wścieklizny, w czasie którego u- 
gryzł swoją teściową w rękę, a następ- 
nie przewieziony do szpitala w Brzeża- 
nach zmarł. 


Groźny pożar 
W MIEŚCIE RENNES. 


PARYŻ, 13-4. Wczoraj wieczorem w 
jednej z piekarń w Rennes wybuchł 
groźny pożar, który mimo natychmiasto- 
wej interwencji straży oguiowcj ogarnął 
calą dzielnicę miasta. 

W ciągu nocy musiano ewakuować 
szereg domów. Pastwą ognia padło już 
kilka budynków mieszkalnych, internat 
dla dzieci i pensja, Ofiar w ludziach na- 
razie niema. 

Akcję ratowniczą prowadzą oddzialy 
wojska, skautów i liczne straże oguioe 
wę. Pożar trwa jeszcze dziś rano. 


Kto wygrał na loterji ? 
I-sze CIĄGNIENIE. 
5.000 zł. — Nr. 56040. 
2.000 zł. — N-ry: 42105 125828 
127455 145987 143994 135600. 166470. 
1.000 zł, — N-ry: 4705 54974 57650 


75511 76571 105261 115052 120850 
126437 129655 151012 165575 190551 
197182. 


ll-gie CIĄGNIENIE. 
Premje po zł. 5.000: 


Nr. 13662 -+ 250 zł. 
Nr. 25289 + 250 zł 
Nr. 64864 -H 250 zł. 
Nr. 90241 -|- 250 zl 


Nr. 111187 -|- 250 zł. 
15.000 zł. — Nr. 125044 

5.000 Zł, — Nr. 109967 

5,000 zł. — Nr. 21655. 

2.060 zł. — N-ry: 3452 21458 34292 
36612 57017 62651 125070. 

1.000 zł, — N-ry: 4194 12062 18143 
20704 44596 46275 48580 75206 88198 
97488 122850 152982 1045531 166260 
199255 204251. 


Popierajcie L. O. P. P. 


PIERW 


MEER ZEE ONEN 


wtorek 14 kwiefnia 1951 roku., 


SZA ODPOWIEDŹ. 


NA ANKIETĘ KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ. 


Warszawa, 11 kwietnia. 

W odpowiedzi na ankietę, zainicjo 
waną przez Kimsję konstytucyjną 
Sejmu, pierwszy odpowiedział Wla- 
Jysław Grabski. Fakt ten jest bardzo 
mamienny: najwcześniej miał odpo- 
wiedź mie teoretyk, lecz praktyk. 

Dziesiąta rocznica uchwalenia Kon 
stytucji 17 maja minęła bez echa w 
społeczeństwie. Nie etarano się nawet 
wniknąć w tem moment, który spo- 
wodował jej tak pośpieszne uchwale 
nie. Sejm uslawodawczy, powołany 
do życia dekretem jJ. Piłsudskiego. 
niał tyle przed sobą zadań, że nie 
miał absolutnie możności im podołać. 
Konstytucję opracowano w celu u- 
salenia form ustrojowych, ale z gó- 
ry jej autorzy doskonale czuli slabe 
jej strony. Pośpiech był dykitowany 
względami  oportunistycznymi: by 
Górnemu Śląskowi, który mial stanąć 
do plebiscytu, dać już państwo de- 
mokratyczne, oparte na prawie. Gdy 
byśmy jednak wczytali się w przemó- 
wienia, jakie wygłoszono w toku dc- 
bał, przekonalibyśmy się, że zarzuty. 
jakie padły pod adresem Konstytucji 
marcowej — były już wypowiedzia- 
ae w trakcie jej uchwalania. Dlate- 
vo to jej autorzy wprowadzili do 
Konstytucji art. 125, nakazujący dru 
ziemu Sejmowi zwyczajnemu doko- 
nania rewizji Konstytucji i rający 
mu prawo zmiany te przeprowadzić 
w drodze zwyczajnej większości. 

Przedtem jednak, już w cztery la- 
a po uchwaleniu, naskurek prakty- 
si i konieczności życiowych, zjawia- 
ly się wnioski o zmianę postanowień 
konstytucyjnych. Przedtem jeszcze 
życie samo wprowadzało zmiany. 
Wprowadzał je — Władysław Grab- 
ski, 

On pierwszy w nasze życie wpro- 
wadził zalążki dyktatury. On pier- 
wszy w r. 1920, a więc w momencie 
pelnej suwerenności Sejmu ustawo- 
dawczego. wysunął koncepcję Rady 
Obrony Państwa, zniewalając Sejm 
lo ograniczenia swych uprawnień. 
A faktycznym dyktatorem — wpraw- 
dzie tylko w dziedzinie finansowo- 
gospodarczej — siał się w końcu 1925 
r, jakkolwiek umiał sobie radzić z 
klubami parlamentarnymi i lawiro- 
wać pomiedzy sprzecznościami. Szu- 
kal zlotego środka i wprowadzał i St. 
Ihuguita i Stan, Grabskiego. Wyja- 
skrawiono to później szerzej: przez 
powołanie do tego samego gabinetu 
Meysztowicza | Moraczewskiego. 

Już w swych wspomnieniach Wiad. 
Grabski osądzał działalność Sejmu. 
Dzisiaj pisze olwarcie: 


— Scjm nasz miał dużą wladzę na mocy 
obecnej Konstytucji, ale gdy z niej korzy- 


stał w pelni — nie osiągał dobrych wyni 
ków. czesto się więc jej zrzekał Gdy 1a 
zzymil — robił nieszczerze, a gdy się jej 


nie zrzekał sam i był lekceważony, a na- 
wet poniżany, nie umiał upomnieć się o 
swojo prawa, a uawet o swoją godność. 
Gdy zawisło niebezpieczeństwo najistotniej- 
sze obalenia siłą rządu. przez Sejm ustano- 
wionego i przez Prezydenta jedynie akcep- 
towanego, Scjm nie okazał w niczem naj- 
mniejszej zdolności. by bronić swego auto- 
rytetu. Autorytetu Sejmu musiał wtedy bro- 
nić Prezydent przy pomocy części wojska. 
Czyż tego bolesnego doświadczenia nie do- 
zyć dla Polski na dlugie lata, by Sejmo- 
wi nie wyznaczać w Konstytycji nadmier- 
nej władzy, lecz by nadać mu rolę skrom- 
niejszą, taką, na jaką go stać, by był istot- 
nie pożyteczny. Lepiej, żeby Sejm miał 
mniejszą rolę w państwie do spełnienia, ale 
żeby ona była szanowana przez wszystkich: 
Sejm o mniejszym zakresie uprawnień nie 
będzie dawal pokusy rządowi by drogą 
presji wyborczej zdobywać sobie większość. 
Konstytucja przed tą presją winna ustano- 
wić gwarancję. Ale największą gwarancją. 
by rząd nie wpływał na wybory, jest to 
nadanie większego stopnia niezależności 
Rządu od Sejmu, niż obecnie. Społeczeństwo 
zacznie patrzeć na Sejm jako na kuźnię 
poważnej fachowej pracy prawodawczej. 
Wł Grabski deklaruje się jako 
twolennik rozszerzenia wladzy Pre- 
zydemta, wybuanego przez osobnych 
alektorów, w kierunku nadańia mu 
prawa powoływania i zwalniania rzą- 
du, przez udzielenie mu prawa de- 
„kretowania i zakladania veta. Wh- 
dza wykonawcza jest wzmocniona. 
Rząd musi corocznie stawać przed 
nanlamentem z sprawozdaniem z swei 


działalności i wtedy uzyskać od nie- 
go absolutorjum. Jest to nawrót do 
koncepcji, [orsowanej u nas przez p. 
Bartla. 

Sejm posiada prawo kontroli i bu- 
dżetowania. To ostatnie p. Grabski o- 
granicza przez wykluczenie możli- 
wości przez parlament podnoszenia 
wydatków. Takie ograniczenie jest 
niesłychanie trudne do urzeczywist- 
nienia, jakkolwiek niewatpliwie ko- 
nieczne jest ograniczenie hojności 
poselskiej. 

Senatowi przyznaje p. WŁ. Grabski 
prawa równorzędne z Sejmem. Na- 
daje mu ponadto prawo „podpowiada 
dania“ Prezydentowi dekretów : ve- 
ta, I tu znów wynikną zastrzeżenia. 


Jedno jest pewne: Dawny stan rze 
czy z przed r. 1926 jesi już nie do vo- 
myślenia. Reforma ustroju pójdzie 
po linji wzmocnienia wladzy wyko- 
nawczej przy ograniczeniu praw pa'- 
lamentarnych, a raczej sejmowych. 
a przy xrównoczesnem  rozszerzen.u 
praw senackich. 

W tym kierunku idzie instynki spo 
łeczny. Ale ogół dzisiaj, zwężony w 
swej odpowiedzialności za państwo | 
zatroskany warunkami gospodarczy- 
mi, przedewszystkicm skierowuje u 
wagę na zdobycie warunków ¿azy- 
stencji i przetrwania  votwornego 
kryzysu. 

H. W. 


KONGRES MARJAŃSKI 


W KRAKOWIE. 


W ub. sobotę rozpoczęly się w Kra|gie i ostatnie posiedzenie plenarne. 


kowie wielkie uroczystości, związane 
z Kongresem Marjańskim, Rano o 
godz. 6 w kościele O.O. Franciszka- 
nów przy udziale najwyższych do- 
stojników kościoła z ke. prymasem 
Hlondem oraz tłumu wiernych odby- 
ło sie okolicznościowe nabożeństwo. 

Po uroczystości kościelnej nczesi- 
nicy nabożeństwa przeszli do Domu 
katolickiego, gdzie aktu otwarcia 
Kongresu, przy udziale 1000 uczest- 
ników, licznych przedstawicieli epi- 
skopatów z całej Polski, władz i woj- 
skowości, dokonał ks. metropolita Sa- 
pieha, wygłlaszając przemówienie 909- 
witalne, Powołany na przewodniczą- 
cego kongresu inż. Hauke wygłosii 
przemówienie, które zakończył twier 
dzemiem. że „kongres bedzie potężną 
manifestacja przeciw panoszącej się 
niemoralności, kultowi ciala i zgni- 
liznie”. Następnie przemawiali przed 
stawiciele kalolików francuskich. ks. 
Baron, oraz katolików czeskich. o. 
Vraskm, wreszcie J. E. ke. biskup 
Okoniewski wygłosi. referat p.t. ..Bo- 
że macierzyństwo Najśw. Marji Pan- 
ny na soborze w Efezie“. Przed obra- 
dami odczytano szereg życzeń z Poi- 
ski i z zagranicy oraz depeszę od Oj- 
ca Świętego, ma którą kongres odpo- 
wiedział wyrazami wdzięczności i 
hołdu. 

W niedzielę, w drugim dniu Kon- 
gresu ks. Prymas Hlond odprawił 
sumę pontyfikalną w kościele Ma- 
rjadkim. Kazanie wygłosił ke. arcy- 
biskup Teodorowicz. W poludmie w 
Domu katolickim obradowały dwie 
sekcje życia wewnętrznego i pracy 
ascetycznej. 

O godz. 4 popoł., w głównej sali 
Domu katolickiego, odbyło się dru- 


Przewodniczył p. Bniński. Pier- 
wszy referat wygłosil ke. Roztwo- 
rowski F. J. Przedstawił on ewolucję. 
jakiej ulegla umysłowość współcze- 
sma. Stwierdził mianowicie, że po o- 
kresie panowania materjalizmu na- 
siał okres, w którym myśl katolicka 
znowu trjumłuje i pociąga ku sobic 
tysiące konwertytów, Drugi referat 
wygłosił prof. Oskar Halecki z Wav- 
szawy, który mówił o udziale katoli- 
ków w iwórczości kulturalnej. Na- 
stępnie uchwalono kilka rezolucyj. 
W rezolucjach tych zgromadzeni pod 
kreślają konieczność urządzania vc- 
kolekcyj zamkniętych, dalej polrze- 
bę budowy domu rekolekcyjnego w 
Częstochowie i w innych djecezjach. 
postanowili dalej ulundować mszę 
św. na Jasnej Górze, która bylaby 
odprawiana na pamiątkę zwyciestwa 
nad bolszewikami. 

Następnie przemawiał ks. Prymas 
Hlond. Podkreślił on na wstępie zna- 
czenie soboru Efeskiego. Nastepnie 


podkreślił wielkie znaczenie ruchu 
sodalicyjnego i potrzebe kultu 


Najśw. Marji Panny i wkońcu udzis- 
ił obecnym błogosławieństwa. 

Po zamknięciu zebrania plłenarnego 
rozpoczął się wielki pochód manifc- 
stacyjny, który przeszedł ul. Stra- 
szewskiego, następnie Podwałlem, ul. 
św. Anny na Rynek. poczem ul. 
Grodzka skierował się do katedry na 
Wawelu. Tu ks, Prymas Hlond od- 
prawił nabożeństwo konkluzyjme. U- 
czestnicy manifestacji odmówili Cre- 
do, poczem odśpiewano Te * Deum. 
oraz Sanctum ergo  Cacramentun, 
wśród bicia dzwonów Zygmunta. 

Na tem zakończył się kongres Ma- 
rvjański, 


Rok wiezienia 


za złamanie żebra w komisarjacie policji. 


W piątek i sobotę ub. tygodnia to- 
czyła się przed sądem A.pelacy jnym 
w Krakowie rozprawa, której przed- 
miotem jest sprawe. interesująca opi- 
nję publiczną od lat czterech, bo od 
roku 1927. Rozprawa toczyła się prze- 
ciwko posterunkowemu P.P. Włady- 
sławowi Pawełkowi, oskarżonemu o 
to, że we wrześniu 1927 roku w czasie 
doprowadzania studenta. Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego ś.p. Ivo Cornera 
(Jugosłowianina) z izby dyżuwnej na 
I. komsarjacic P.P. w Krakowie do 
celi aresztanckiej tak silnie go pobił. 
że ten wskutek pobicia doznał zła- 
mania żebra i to złamania skompliko- 
wanego. Odłamki żebra przebiły o- 
płucną i lewe płuco. powodując krwa 
wy wysęk wewnętrzny. Corner po- 
zostawał w opiece lckarskiej naj- 
pierw w szpiiału św. Łazarza w Kra- 
kowie a następnie w szpitalu w No- 
wym Targu. gdzie też w styczniu br. 
zmarł na skuuek odniesionych obra- 
żeń po 5 i nół-letnich strasznvch cier- 


pięmiach, 


Pitrwsza rozprawa przed Sądem o- 
kręgowym karnym w Krakowie to- 
czyła się przeciwko osk, Józefowi 
Pezybyłe i Władysławowi Pawetko- 
wi, którym akt oskarżenia zarzucał, 
że w czasie doprowadzania ś.p. Cor- 
nera do celi awesztanckiej Przybyło 
obiema rękami trzymał | Cornera 
za prawe ramię jedną reką, dru- 
gą kilkakronie uderzył go w piersi. 

Rozprawa ta toczyła się w roku 
1929 i zakończona zosiada wyrokiem 
uwalniającym osk. Przybyłę, zasą- 
dzającym Pawełka na 1 rok ciężkie- 
go więzienia. 

Na skutek zażalenia nieważności. 
wnicsionego wówczas przez obrońcę. 
Sąd Najwyższy wyrok ten zniósł i za- 
rządził ponowne przeprowadzenie 
rozprawy przeciwko Pawelkowi. któ- 
ra też toczyła się w marcu 1950 roku. 

iym razem Pawełek na zasadzie 
przedowszystkiem zeznań Cornera | 
orzeczenia znawców 
uznany winnym zarzucorego mu 
czynu i ponownie zostal zasadzony 


biegłych zostal| o 42-letnim 


5, 


na 1 rok ciężkiego więzienia. 

Od wyroku tego wniósł obrońca a- 
palację i na skutek tej apelacji wy: 
znaczoną zosiala rozprawa apelacyj- 
na dzień 19 grudnia 1950 roku, na. 
siępnie odroczona celem dodatkowe: 
zo przesłuchania lekarzy-znaweów 

Ostalecznie wyznaczony został ter- 
min rozprawy apelacyjnej na dzień 
10 i 11 kwietnia b.r.. do której to roz- 
prawy w charakterze znawców leka. 
rzy wezwał sąd prof, dr. Jankowskie 
go i prof. dr. Olbrychta. 

Biegli prof. dr. Jankowski i pron 
dr. Olbrycht wydali zgodną opinję, 
wedłe której ś.p. Corner doznał zła- 


mania żebra wekutek gwałtownego 
uderzenia i że złamania tego — zda. 


niem znawców nic mógł doznać przed 
przyprowadzeniem go na komisarjał 
P. P. przy ulicy Starowiślnej, 

Po przemówieniu prokuratora | ad- 
wakatów Sąd apelacyjny oglosił wy: 
rok, zatwierdzający wyrok pierwszej 
instancji. w którym oskarżony Pa- 
wełek zasadzony został na karę jed. 
nego rokn więzienia z tem, że poło. 
wa kary darowana została oskarżo. 
nemu. 


Rocznica K. Pułaskiego 
"ŚWIĘTEM NARODOWEM 


AMERYKI. 
Kongres Stanów Zjędn. na pocie. 


dzeniu odbytem wraz z senaiecm w 
pełnym skladzie uczeił w sposób naj- 
bardziej uroczysty. jaki zna hieiorja 
Swmnów Zjednoczonych, pamięć gene- 
rala Kazimierza Pulaskiego. a miano- 
wicie podnosząc dzień Il październi: 
ka, rocznicę zgonu gen. Pulaskiego, 
do znaczenia święta narodowego. 
Doniosła ta uchwala brzmi: 
Uchwała łączna obowiązująca Pre- 
zydenia Stanów Zjednoczonych de 
proklamowania dnia 11 października 
1951 r. „Memoriał Day” generała Ka- 
zimierza Pulaskiego. a to dla wspom- 
nienia | uczczenia generala brygady 
Kazimierza Pułaskiego: Senat i Izba 
posłów Stanów Zjednoczonych Ame: 
ryki Północnej uchwalają, aby Pre- 
zydeni Sianów Zjednoczonych został 
upoważniony i uproszeny do wyda- 
nia odezwy, wzywająrcej urzędników 
Stanów Zjednoczonych. aby w dniu 


ll października wszystkie gmachy 
państwowe wywieśły lagi amery- 


kańskie. oraz aby wszyscy mieszkań: 
cy Stanów Zjednoczonych uczcili ten 
dzień w szkolach, kościołach i t. p 
przez uroczyste obchody ku czci ge- 
nerała Kazimierza Pułaskiego. 


Tajemniczy okrzyk 
W PROCESIE MJR. KUBALI. 


W czasie rozprawy sądowej, prze: 
ciwko mjr. Kubali. edy obrońca adw. 
Hofmokl dowodził, że aronimu pi- 
sancgo do pułk. Rayskicj nie mógł 
pisać mjr. Kubala, a pisała go służą: 
ca, niejaka Madrygal na cali rozległ 
ię okrzyk: 

— Oto jestem. 

W chwili gdy sąd, po osiatniein 
słowie mjr. Kubali opuszczał salę, 
rozległ się ponownie głos kobiecy: 
roszę sądu, ja mam coś do po- 
wiedzenia w «prawie anonimów! 

Na skutek interwencji obecnego na 
sali żandarvma — kobieta owa, jak się 
okazało nosząca nazwisko Madrygal. 
zajęła spokojnie miejsce. 

Wyrok na mjr. Kubalę  uprawu- 
mocni się za parę dni. Maj. Kubala 
nie wniesie podania o łaskę do Pre- 
zydenta Rzplitej, wniesie natomiast 
do Sądu Wojsk. prośbę o rewizję 
procesu, gdyż nie wszystkie okolicz- 
ności sprawy zostaly w procesie wy- 
świetlonce, M. in, chodzi o autorstwa 
anonimu do plkowej Rayskiej, do 
którego przyznaje się owa niejaka 
Madrygal. 


WIEK GWIAZD FILMOWYYCH. 


Greta Garbo liczy obecnie lat 25, 
Norma Shaerer 27, Clara Bow 25. 
Pola Nesri 54, Glorja Swanson 52. 


Norma Talmadge 54. a slodka Mary 
Piekiord aż 58! Vyleż lat ma Harold 
Lloyd, słynny amant John Gilbert 36, 
«bki Moniy bBrue aż H, nie mówiąc 
czarnym charak owze. 


Wallace Beerv. 


REFLEKSJE TEATRALNE. 


Peg, moje serce 


KOMEDJA W 3 AKTACH 
H. MANNERS'A. 


Jest to komedja, przypominająca w 
swem założemiu shawowskiego „Pię- 
maljona”, a prócz niego tysiąc i jed- 
ną komedję angielską, między które- 
mi jest również grany w eezomie bie- 
żącym „Faun“. Ulubioną treścią ko- 
medyj angielskich jest konflikt mię- 
dzy ogładą towarzyską, recte obiudą 
eleganckiego świata, a prostotą (nie 
prostactwem), szczerością uczuć, bez- 
względną, choć niebrutalną olwar- 


tością. 

eny konflikt mógł był w li- 
teraturze polskiej również zostawić 
ślad, gdyby między „Lredowatemi“ a 
przeciwnym obozem tło konfliktu nie 
ogramiczało się tylko do współcześnie 
nielstotnej różnicy pochodzenia. 

„Peg, moje serce” (subtytuł „Dzi- 
kus“) też się nieco różni urodzeniem 
od rodziny Walitonów, ale to dła aulo- 
ra nie ma aktualnie żadnego znacze- 
nia, to nie jest problemem komedyj. 
Chodzi o coś o wiele ważniejszego: 
p zwycięstwo prawdy uczuć, nieska- 
żomych żadnemi względami ulboczne- 
mi, żadnym konwenansem, nad rygo- 
ryzmem t. zw. dobrego wychowania, 
wiodącego prostą drogą do hipokry- 
zji, Autor wy wykazywaniu wyżezo- 
ści prostoty wychowania nad obłudną 
ogładą wyzwolił w Peg dobre instyn- 
kty ludzkie. Nie może nas on wobec 
tego całkowicie przekonać, jeżeli się 
nie zapomina i o drugiej stronie me- 
dalu, mianowicie o tej, że surowy 
przepis towanzyski niejednokrotnie 
przyczynia się do starcia kantów wa- 
dliwej budowy charakteru, Peg nie 
rodzi się na kamieniu, powiedzmy 
nawet, że ta angielska dzikuska jest 
okazem dość rzadkim, może mna- 
wet cokolwiek nieprawdziwym, a są 
przecież inni, którzy tylko dzięki ja- 
sno określonym i surowo przestrze- 
ganym formom towarzyskiego obco- 
wania uniknęli niemiłych, a czasem 
i tragicznych nieporozumień z ży- 
ciem. - 

W Anglji jednak komedja Man- 
nersa jest na właściwem miejscu, 
jest celowa. Kultywowanie nierzadko 
bezdusznych form w Anglji jest zna- 
ne. Gdzieindziej, a już szczególnie w 
Polsce komedja obyczajowa w rodza- 
ju „Peg, moję serce”, miałaby raczej 
zadanie odwrotne: propagowanie do- 
brego tonu we współżyciu między 
ludźmi i zwalczanie nadmiaru pro- 
stactwa i brutalnie bezwzględnych 
form życia. 

Teatr sosnowiecki wystawił miłą 
komedję Mannersa z myślą o zjeź- 
dzię b. wychowanek gimnazjum im. 
E. Plater. Wybór był niezły, choć 
szkoda, że nawet na takie okazje nie 
można znaleźć dabrej sztuki polskiej. 

Peg gwala z właściwą sobie werwą 
p. luńska, choć rola ta nie zupełnie 


mieściła się w ramach jej talentu, 
Dobrze graly pp. Kosierądzka, 


Kossakowska, Horowicz, Szabłowski 
i inni. 

Całość szla składnię, choć przy wy- 
bitnej wspólpracy suflera. 


K. Ć—rk. 
MIGAWKI. 


Nowe nazwy w Dąbrowie. 


W dniu 16 b. m. odbędzie się wic- 
kopomne zebranie Rady miejskiej w 
Dąbrowie, na którem ma być uch'wa- 
lone nadanie nowych nazw różnym 
dzielnicom i włicom. Według projektu 
Magistratu w nazwach tych mają być 
iecznionme nazwiska i czyny wy- 
bitnych eanuiorów miejscowych i 
pozamiejscowych, 

Jak nas informują, Dąbrowa Gór- 
nicza ma otrzymać nazwę „Madcjowe 
Loże” herbu „Trzęsimiech'. Nowa 
dzielniea koło kopalni „Flora“ otrzy- 
ma dźwięczną nazwe „Karjerowo 
Dzicrżawskie“, przylegająca ulica 
Cmentarna będzie się nazywać ulicą 
Radosnej Twórczości, 

Nazwiskami wybitnych sanatorów 
nazwanych zoslanie kilka ulic, a 
więc: uł. Adama i Ryszarda — dwóch 
braci Piwowarów, ul Piotra: Bednar- 


KORTEN ZACHODNT 


czyka. ul. Rabina Englarda, ul. Ko- j|naukowo-bistoryczny 


siki-Bicrnackicgo, ul. Hugona Alm- 
stacdta i t. d. 

Plac dla dorożek i taksówck rozsła- 
wion będzie jako — „Plac Zasioju 
Gospodarczego“. IRD 

Pozatem pamięci, wybitniejszych 
sanatorów ma być poświęconych kil- 
ka instytucyj miejscowych i społecz- 
nych. Tak więcpowołujelcię „Instytut 


„Produkcja* ma głos! 


W sprawie unormowania cen chleba. 


W drobnych notatkach zapisała 
prasa miejscowa, że komisja cenniko- 
wa podniosła cenę chleba na 41 gro- 


szy za kg„ gdy piekarze domagali | b 


cię 46 groszy i z tego powodu pieka- 
rze założyli protest przeciwko decy- 
zji komisji cennikowej. 

Taka czy inna podwyżka ceny chle 
ba w okresie obniżenia płac o 15 
proc. staje się podwójnym ciosem dla 
rzeszy konsumentów. 

Wiemy skądinąd, że samorządy 
wybudowały wielką mechaniczną pie 
karnie „Produkcja ', kosztem przeszło 
miljona złotych pieniędzy pubłlicz- 
nych. Opowiadano i opowiada się wie 
le, że piekarnia ta będzie regulato- 
rem cen na pieczywo, 

Kiedy teraz zachodzi różnica zdań 
między komisją cennikową, która 
przecież z fachowców się nie składa. 
a między piekarzami — to najprost- 
szą byłoby rzeczą, aby zabrała głos 
mechaniczna piekarnia „Produkcja. 

Jest to jej obowiązkiem, bo jest 
pielkarnią społeczną — i jeżeli koszto 
wała ciężkie pieniądze, to niechże te- 
raz publicznie powie, jaką powinna 
być cena chleba. 

Dotychczas piekarnia „Produkcja“ 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 
R AOPEN M 
14 Jutro Anastazego M. 
Wschód słońca 4 m. 44. 
Wtorek| | Zachód 18 m. 30. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 

Kimo „Zagłębie“ — „Białe cienie”. 

Kimo „Palace“ — „Zeppelin nad 
Londynem“. 

Kino „Czary*—,Janko muzykant”. 

Kino „Nowości* — „Na zachodzie 
bez zmian”. 


X © USTROJU SAMORZĄDU MIEJ. 
SKIEGO. Zamieszczone przez nas cztery 
artykuły pt. „O ustroju samorządu miej- 
skiego“ wzbudziły w szerokich kołach 
osób interesujących się samorządem, 
wielkie zainteresowanie, czego dowodem 
jest Takt, że administracja K. Z. otrzy- 
mala z wielu siron nawet z poza Zaglę: 
bia zlecenia na przesyłkę odnośnych 
egzemplarzy K. Z 

Przy tej sposobności zwwgcamy uwa- 
gę, że w zamieszczonym w ub. niedzielę 
ostatnim artykule przy korekcie wikra- 
dła się pomylka, a mianowicie ustęp pt. 
„Nadzór nad samorządem“ powinien się 
zaczynać: „Nadzór nad miastami wy- 
dziełonemi sprawuje urząd wojewódzki, 
a nad miastami niewydzielonemi — wy- 
dział powiatowy. Nadzór nad gospodar- 
ką... itd. już bez błedów. 


X OSOBISTE. W ub. tygodmiu podaliś- 
my wiadomość o wyjeździe na urlop za- 
stęjpcy starosiy będzińskiego p. Wlady- 
sława Skłocdowskiego. Otóż sprawa ta 
uległa pewnej zmianie, mianowicie p. 
siarosta wrócił jeszcze do Zaglębia i o- 
bjął urzędowanie na kilka dni, a na ut- 
lop wyjedzie prawdopodobnie dopiero 
w końcn bieżącego tygodnia, lub w po- 
czątku następnego, po urlopie zaś obej- 
mie stanowisko starosty w jednej z miej- 
scowości w Poznańskiem. 

Stanowisko zastępcy starosty będziń- 
skiego ma obiać p. Jan Trzeciak z Cie- 


chanowa. 


<«łorek [4 kwietnia 1751 


roku. 


im. d-ra Go- 
siewekiego, punkt sanitamno-ohycza- 
jowy pod nazwą „Sanacja“, dom 
przy ulicy 5 Kołłątaja 5 „Pod Kwo- 
iką* lub im. Walkipji Benbeckiej itd. 
Taką ma być nowa szata Dąbrowy, 
ale wewnątrz wszystko pozostanie po 
staremu. 
Kwiczoł. 


chowała się za plecy piekarzy pry- 
watnych i bardzo chętnie korzystała 
z ich walki o podwyższenie cen chle- 


a. 

Ale teraz, gdy redukuje się pensje 
pracowników, piekarnia „Prodykcja” 
powinna pokazać, że jest naprawdę 
regulatorem cen, że choć raz odda 
jakąś usługę. 

Wladze zamierzają znów zamknąć 
szereg pielkarni prywatnych, a tem- 
samem sztucznie podtrzyma się byt 
„Produkcji“. 

„Produkcja“ nie odegrała dotych- 
czas żadnej roli na rynku chleba i 
mimo, że byt jej oparty jest na pro- 
tekcjonizmie, stam finansowy tej in- 
stytucji jest fatalny. 

Mamy prawo domagać się, aby w 
tym przełomowym momencie choć 
raz „Produkcja” podyktowała cene 
chleba. Oczekujemy czynu -— a nie 
protekcyjnych opowiastek. 

Gdy „Produkeja* tego nie spełni, 
to trzeba ją zwinąć jelknajprędzej, 
bo trudno, aby utrzymywać deficy- 
towa instytucję społeczną, która roli 
swej spełnić nie potrafi i to właśnie 
w chwilach krytycznych. 

Spoży wea. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś we wtorek po cenach popularnych 
od 250 do 80 gr. „PEG, MOJE SERRCE" 
czyli „Dzikuska”, komedja w 3 aktach (4 o- 
brazach) Hartley Mannersa. Początek o go- 
dzinie 8.15. 

W środę dnia 15 b. m. w sali kina „Capi- 
tol“ — „MIŁOŚĆ BEZ GROSZA”, znakomita 
komedja Stefana Kiedrzyńskiego. 

W czwartek po cenach do poowy zniżo- 
nych od 1.80 da 50 gr. „MIŁOSż BEZ GRO- 
SZA", 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR: 


Wtorek dnia 14 b. m. — „Rigoletta” o go- 
dainie 19.50. 


X QGóLNĘ ZEBRANIE NOK. Przypo- 
minamy, iż dziś odbędzie się zebranie o- 
gólne członkiń NOK. w Sosnowcu w Do- 
mu katolickim o godz. 8 wiecz. punktua|- 
nie. Przybycie obowiązkowe. 


X PAMIĄTKOWE MONETY WATY- 
KAŃSKIE Z R. 1929. Dnia 25 bm. urząd 
gubernatorski Citta del Vaticano rozpo- 
cząl wysyłanie zagranicę monet waty- 
kańskich serji pamiątkowej z raku 1929. 
Komplet ich wraz z pudełkiem kosztuje 
2% lirów włoskich; koszty przesyłki wy- 
noszą 7.5 lirów. Wysylka nastąpi tylko 
po uprzedniem uiszczeniu przypadającej 
sumy i w kolejności nadsylanych kwot. 
Organizacja wysylki spoczywa w rękach 
gubernatora miasta watykańskiego. 


X ZaARZĄD LIGI MORSKIEJ I KOLO- 
NJALNEJ ODDZ. W SOSNOWCU za- 
wiadamia, że zbiórka na lódź wojenną 
przeprowadzona w teatrze „Arlekin“ 
przez zespół taneczny p. Walerogo dała 
136.26 zł. Pieniądze w zapieczętowanych 
puszkach przekazano do Ligi morskiej 
i kolonjalnej, które następnie po obli- 
czeniu przekazano na flotę wojenną. 


X Z TOWARZYSTWA RZEMIEŚLNI- 
CZEGO. Zarząd Towarzystwa rzemieśl- 
niczego w Sosnowcu wzywa wszystkie 
cechy do przybycia ze sztandarami dziś 
o godz. 16 na ul. Grochową nr. 14 na Po- 
goni, celem wzięcia udziału w pogrzebie 
śp. M. Dziurzyńskiego, b. prezesa Towa- 
rzystwa. Jednocześnie zarząd prosi o to 
samo pokrewne anganizacje rzemieślni- 
cae ka iego. 


Nr. 85. 


Konkurs morski 

LIGI MORSKIEJ I KOLONJOLNEJ, 

Zarząd Ligi morskiej i kolonjalnej 
w Sosnowcu ogłusza z racji 11 rocz. 
nicy odzyskania morza Bałyckiego 
przez Polskę drugi konkure na wy. 
pracowania o morzu. Warunki tege 
konkursu są następujące: 


1) W konkursie mogą wziąć udzial wszyst 
kie szkoły średnie i powszechne m. Sos. 
ItOwca, 

2) Ćwiczenia szkół średnich i powszech- 
nych rozpatruje i nagradza są] konkurso 
wy oddzielnie dla każxlej kategonji szkół. 

5) Zarząd Ligi marskiej i kolonjalnej u. 
stanawia kalka nagród zu najlepsze wypra. 
cowania tak z jednych szkól jak i z dru. 
gich, prócz tego nstuńawia dwie nagrody 
przechodnie: jedną dla szkół średnich, dru 
gą dla szkół powszechnych, 

4) Dla każdej kategorji szkół wyznacza 
zarząd Łigi morskiej i kolonjalnej kilka te. 
matów o morzu do wyboru. W konkursie 
biorą udział najstarsze klasy danej szkoły. 
Wypracowania mają być klasowe, napisane 
w ciągu dwóch lekcji. 

3) Ćwiczenia te poprawia nauczyciel, oce- 
nia je i wybiera z pośród tych trzy najlep- 
sze, które wysyla w uslulonym - terminie 
do biura Ligi morskiej i kolonjalnej w 
Sosnowcu. Sad konkursowy wybiera najlep- 
szą prace z pośród nadesłanych zarówno ze 
szkół średnich junk i powszechnych i odpo- 
wiodpia szkoln zostaje wyróżniona nagro 
dą przechodniy (mala Banlerą Ligi mor- 
skiej į kolonjulnej), Niezależnie od tego au 
tor najlepszej pracy z każdej szkoly otrzy. 
ma nagrodę 

6) Ćwiczenia mogą być podpisane tylka 
godłem. Do wybranych ćwiczeń dołączyć 
należy w zapieczejowancej kopercie naźwi- 
ska uczniów z podaniem klasy. Na koperaie 
umieścić godło, 


Skład sądu konknieowego stamo- 
wić będą oprócz prezesa Ligi M, i Kẹ 
jako przewodniczącego, dełogaci na- 
stępujących ceganizacyj: 1) Związek 
nauczycielstwu ezkół średnich, 2) 
Związek nauczycielstwą szkół po- 
wszechnych. 3) Towarzystwo nauczy 
ciolatwą szkół średnich 1 wyższych, 
4) Tow. arywiyczno - liieruckie, 3) 
Koło Polonistów, 6) „Kurjer Zachod- 
ni”, 7) „Expres Zaglebia, 8) Liga mor- 
ska i kolonjalna w Sornowcu. 

Nagrodę przechodnią (małą bande- 
rę Ligi M, i K), zdobytą trzykrotnie 
z rzędu, pozostawia sę na własność 
danej szkoły. 

X ZE ZWIĄZKU STRAŻY POŻAR- 
NYCH. W niedzielę dnia 19 bm, w U- 
rzędzie wojewódzkim w Kielcach odbę- 
dzie się zwyczajne posiędzepie Rady 
wojewódzkiej Zwiąsku straży pożar- 
nych woj. Kieleckiego. Porządek obrad 
obejmuje 15 punktów, między innemi 
program działalności na r. 1951-32 i 
przedstawienie Radzie naczelnej główne 
so Związku do zatwierdzenia kandyda- 
ta na inspektora Związku. 

X NA ŁÓDŹ PODWODNA. Nea konta 
Ligi morskiej i kolonjalnej dla komitetu 
Floty narodowej na budowę łodzi pod- 
wodnej „Odpowiedź Treviranusowi" u- 
rzędnicy Tow. huta Bankowa wpłacili 
kolejną składkę za m. marzec rb. w kwo 
cie 118.50 zł. 


x KONCERT KAMERALNY — TRIO 
POŹNIAKA. koncert ten. który się ad» 
będzie w środę 15 bm. o godz. 20 w sali 
konceniowej państwowego konserwata- 
rim muzycznego w Katowicach (ul. Wo- 
Jewódzka 45 Il p.) można śmiało nazwać 
wielkim ewenemcitem muzycznym, 24- 
równo pod względem wykonawców, jal 
i niezwykle pięknego programu, składa: 
jącego się z nasiępujących utworów: 
Trio B-dur op. 11 Beethovena, Mala suita 
na fortepian, skrzypce i wiolonczelę — 
Egona Korneutha i Trio A-mol op. 50 
Piotra Czajkowskiego. Jako długoletni 
spiritus rector sławnego zespolu kame- 
rałnego — Trio Poźniaku — nasz rodak 
Bronislaw Poźniak, dzięki swojej wro- 
dzonej muzykalności, wielkiemu talento- 
wi i pokonaniu wszelkich taudności tech 
nicznych, jak również dzięki szczęśliwe- 
mu doborowi bardzo zdolnych—skrzyp- 
ka i wiolonczelisty — zdołał zdobyć bez- 
względne uznanie najwięcej wymagaja 
cych krytyków calej Europy, przywo- 
żęc ostatnio laury z długiago (aurnee pe 
[liszpanji. Bilety, które w dużej części 
są już sprzedane, można nabywać w ka- 
sie teatru polskiego i w księgarni Lud- 
wika Fiszera w Katowicach (ul. Poprze: 
czna 2). 


X KONIEC FERYJ ŚWIĄTECZNYCH. 
W dniu dzisiejszym we wszystkich szko: 
łach średnich i powszechnych rozpoczę- 


ły się normalne zajęcia po 15-dniawych 
|ierjach śŚwąęłaceanwoh. 


Nr. 35. 


Przed obchodem 3 Maja 
W BĘDZINIE. 


Z iniejalywy Polskiej Macierzy Szkol- 
nej w Będzinie w ub. sobotę w lokalu 
starostwa odbyło się organizacyjne ze- 
branie komitetu obchodu święta 5 Maja. 
Zebraniu przewodniczył p. inż. Rzecz- 
kowski, sekrelarzowal p. Z. ifomajer, 
sprawy organizacyjne referowal prezes 
PMS. p. inż. St. Kamiński, 

Po omówieniu programu obchodu po- 
stanowiono wyłonić prezydjum oraz szc- 
reg sekcyj, którc zajmą się wykonaniem 
programu. Do prezydjum komitetu wy- 
brami zostali: na przewodniczącego p. 
inż, Rzeczkowski, na zastępców p. Kosi- 
bowiczowa i p. sędzia Starostecki, na se- 
kretarza p. Z. lłomajer, na skarbnika p. 
msp. Kozłowski i na członków pp.: inż. 
L. Kamiński, |. Misiórski, major Navtew- 
ski, dyr. Blażejewicz, prof. Strużyk i 
prof. Rappaport. Przewodniczącym sc- 
keji finansowej został p. dyr. Sz. Für- 
stenbeng, sekcji technicznej p. inż. E. 
Winter, sekcji sportowej p. Teofil Goc, 
wreszcie sekcji artystyczno-propagando- 
wej p. prof. Cetwiński, 


x REJESTRACJA SAMOCHODÓW I 
MOTOCYKLI odbędzie się dziś dnia 14 
kwietnia rb. o godz. 9-ej rano przez Wo- 
jewódzką Komisję Rejestracyjną w lo» 
kalu biura sprzedaży firmy „Oświęcim- 
Praga" w Sosnowcu przy ul. Dębliń- 
skiej 7. 

X ORZECZENIE W SPRAWIE URLO- 
PÓW. Izba cywilna Sądu Najwyższego 
wydała ostatnio zasadnicze orzeczenie 
w sprawie urlopów w wypadkach opu- 
szczenia stanowiska przez pracownika 
n własne żądanie. Sąd orzekł, że w wy- 
padku ustąpienia pracownika na własne 
żądamie pracodawca nie jest obowiąza- 
ny do wypłacenia mu wynagrodzenia za 
niewykorzystany urlop. 


X WYPŁATA ZASIŁKU BEZROBOTF.- 
NYM. Z uwagi na to, że w dniu wezo- 
rajezym nadeszły pieniądze na wypłatę 
zasiłku bezrobotnym, zapomoga zostanie 
wypłacona nie w Środę, jak pierwotnie 
projektowano, lecz we wtorek, tj. dziś 
w godzinach przedpołudniowych. 


X NOWI CZELADNICY ŚLUSARSCY 
I TOKARSCY. W dniu 9 i 10 bm. przy 
komisji egzaminacyjnej zawodu ślusar- 
skiego i tokarskiego w Sosnowcu przy 
labie rzemieślniczej w Kielcach odbyły 
się egzamina 20 uczni na czeładników 
zawodu śŚlusarskicgo i tokarskiego. E- 
szamina zdali pp: Zyguła Władysław, 
Piliński Kazimierz, Zakręt Ignacy, Lech 
Juljan, Cierpiał Andrzej, Molga Henryk, 
Obrwiosło Józef, Kozłowski Bolesław, 
Wilkosz Józef, Szczerba Marjan, Drabo- 
wicz Kazimierz, Kuluka Stefan, Kar- 
czewski Kazimierz, Kocik Roman, Bin- 
ko Zygmunt, Dlngołęcki Tadeusz. Wy- 
żej wymienieni otrzymaji tymczasowe 
zaświadczenia o wyniku cgzamimu, na 
mocy których mają pruwa używania ty- 
lułu czeladnika do czasu nadesłania. dy- 
plomów uzez lzbę rzemieślniczą w 
kielcach. 

X HOJNY OFIARODAWCA, P. Haw- 
ski, właściciel znanej firmy w Sosnowcu, 
obdarował Towarzystwo Polskiej Macje- 
rzy Szkolnej wielką partją książek, zło- 
żoną z 2237 dziel liczących blisko 1000 to- 
mów. Na szczodry dar składają się 
książki treści naukowej i beletrystycz- 
nej, które hędą mogly zasilić bibljotaki 
PMS. w Zaglębin Dąbrowskiem. Towa- 
rzystwo Polskiej Macierzy Szkolnej tą 
drogą składa p. Hlawskiomu wyrazy 
szczerego podziękowania, 


X SMUTEK ULICY WESOŁEJ. Miesz- 
kańcy ul. Wesołej w Dąbrowie skarżą 
się na fatalny stau tej arterji, bymaj- 
mniej mic usposabiującej do wegołego 
nastroju. Ulica przedstawia pasmo dziur 
i dolów, wypełnionych nietyliko błotem, 
lecz i nieczystościami, wylewanemi przez 
ludność bezpośrednio na jezdnię. Nie 
dziwnego, że w tych warunkach komu- 
uikacja piesza jest miesłychanie utrud- 
nona, a kołowa wręcz niemożliwa i je- 
żeli z komioczności wjedzie tu furmanka 
z węslem, lub innym ciężarem, miesz- 
kańcy są świadkami nieludzkiego znę- 
tamia się nad końmi, nie mogącymi wy- 
-lągnąć ciężaru z przepastnych dołów. 
Mieszkańcy ulicy Wesołej liczą na to, 
e Magistrat zajmie się wreszcie tą ar- 
wrją i w planie tegorocznym robót dro- 
sowych weźmie pod uwagę przede- 
wszystkiem wspomniana ulicę. 


KIRIER ZACHODNU 


wtorek 14 kwietnia 195t raku. 


Brak chleba w Zagłębiu 


z powodu fatalnej polityki cennikowej. 


Swego czasu donosiilśmy o decyzji 
władz. że uchwały powiatowej komi- 
sji cennikowej muszą być zaiwier- 
dzone przez wyższe instancje, a mia- 
nowicie województwo lub Minister- 
atwo. wracalismy już wówczas uwa- 
gę na ujemne skutki, jakie wywolać 
może takic zarządzenie, Obecnie jc- 
steśmy tego świątkami. 

Od dwóch dni w miastach Zagłębia. 
a więc Sosnowcu, Będzinie, Dąbrowie 
nie można dostać chleba. Przyczyna 
tego tkwi w tem, że komisja cennika 
wa na podstawie cen mąki podwyż- 
szyła cenę chleba. Cena ta obowiązy- 
wać ma dopiero po zatwierdzeniu jej 
przez Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nyeh, a tymczasem piekarze ' mają 
sprzedawać po cenie niższej, innem. 
słowy poprostu dopłacać. Ponieważ 
piokarze nie mają zamiaru wypiekać 
ze stratą i dopłacać do chleba oraz 


w związku z dalszą zniżką cony mą 
ki, przeto w miastach poczyna bra- 
kować chleba. Jest to klasyczny przy- 
kład zupełnie niewłaściwie ujętej 
polityki celnej, która doprowadzą do 
pozbawienia ludności artykułu pierw 
szej potrzeby i wywołuje zrozumiałe 
rozgoryczenie. 

Władze administracyjne powinny 
stanowczo jakoś inaczej zorganizo- 
wać sprawę ustalenia con i albo zti- 
kwidować zupełnie komisje oenniko- 
we, albo zreorganizować je, aby 
sprawniej działały i nie doprowadza- 
ly do ogładzania miasta. 

Podobna sytuacja poczyna się rów- 
nież wytwarzać na rynku mięsnym. 
W czasach, gdy ludzie wogóle coraz 
gorzej siç odżywiają źle, albo wogóle 
mie zarabiając, stwarzanie takich sy- 
tnacyj jest rzeczą niedopuszcząlną. 


P. Rzeczkowski ustępuje. 


Pp. Janik i inni na widowni. 


Jak się dowiadujemy, komisarz Bę- 
dzina p. Rzeczkowski ma ustąpić w naj- 
bliższym czasie ze swego stanowiska — 
skutkiem nacisku miejscowej organiza- 
cji BB, która p. Rzeczkowskiemu za- 
rzuca poza nicudolną gospodarką brak 
zręczności politycznej. Tak więc wyniki 
pracy p. Rzeczkowskiego znalazły rów- 
nież najożytą ocenę nawet we własnej 
rodzinie sanacyjnej. 

Jednocześnie dochodzą nas wiadomo- 
Ści, że skutkiem charoby p. Kuźnialka 
wysuwa się na jego miejsce p. Janika, 
kierownika PUPP. Po powrocie do zdro- 
wia zastałby p. Kuźniak swe miejsce za- 
jete, a wtedy ofiarowanoby mu Będzin. 


Ta wersja jest mało prawdopodobna, 
gdyż trudno przypuszczać, żeby tak wy- 
korzystywano chorobę p. Kuźniaka, by 
go zdegraclować. Nie jest zalem wyłklu- 
czone, że p. Janik może reflektować na 
miejsce p. Rzeczkowskiego w Będzinie, 
gdzie jednak spotyka przeciwnika w o- 
sobie p. H. Almstaedta, który okrzep! na 
siłach, zastępując w Sosnowcu samo- 
dzielnie p. Kuźniaka. 

Jako kandydat na miejsce po p. Rzecz- 
kowskim wymieniany jest równieź obec- 
nym komendant pow. PP. nadkomisarz p. 
hozielewski, jprzyczem kandydaturę tę 
wysuwa członok rady przybocznej m. 

| Będzinie p. Szwajcer. 


Wiosenne roboty w Sosnowcu. 


Tylko 15 procent bezrobotnych znajdzie zatrudnienie. 


Onegdaj w mieszkaniu komisarza 
m. Sosnowca p. W. Kuźniaka odbyła 
się konferencja z imżynierami miej- 
skimi z wydziałów budowianego i 
drogowego w sprawie programu TO- 
bót wiosennych w mieście. Konferen- 
cja ta związaną była z kwestją za- 
pomóg województwa na zatrudnienie 
bezrobotnych. Ponieważ pieniądze o- 
trzymane z województwa mogą być 
przeznaczone wyłącznie na opłaca- 
nie robocizny, zaś miasto nic ma pic- 
niędzy na zakupno materjałów bu- 
dowlanych, które w robotach miej- 
skich zajmują poważna pozycję. prze 
to zachodziło pytanie, czy wogóle 
brać piewiądze z województwa. 

W wyniku narad zdecydowano jed 
nak wykonywać roboiy uliczne w 
tych dzielnicach, gdzie stan ulic istot- 
nie przedstawia. okropny obraz. - Na 
zaprukowanie tych ulic użyty zosta- 
nie wapień z kamionki  dzienwża- 
wionej od Tow. hr. Renard. Poza 
tom, o ile budżet zostanie zatwierdzo- 
ny, bruk z ul. 5-go Maja, gdzie po- 
łożomą zostanie kostka, przeniesiony 
zostanie na ulice Szklarnianą i War- 
sząwęką i zyżytkowany na zabruko” 
kowanie tych ulic. 

Wedle lak nakreślonego wiosenne- 
go programu robót miejskich w So- 
snoweń, przy zapomodze wojewódz- 
kiej od 50 — 40 tysięcy złotych mo- 
głoby znaleźć zatrudnienie od 550 do 


400 bezrobotnych. Zatrudnienie prze- 
to otrzymałaby minimalna ilość, o- 
becnie bowiem w Sosnowcu Zareje. 
strowanych jest 2300 bezrobotnych 
nieotrzymujących żadnych zasiłków. 
Sytuacja tedy, jeżeli chodzi o zadrud- 
nienie większej ilości bezrobotnych 
na robotach miejskich przedstawia 
się niewcsoło. Można przypuszczać, 
że pewna ilość znajdzie zatwudnie- 
nie przy robotach budowlanych (Za- 
kłady ubezpieczeń, kasa chorych. 
Jzba przemysłowo-handlowa), w każ- 
dym *razie, w najlepszym wypadku. 
roboty te nie zdołają załrndnić tych 
wszystkich bezrobotnych. którzy nie 
otrzymują żadnej pomocy. 

Jak słychać, przyjmowanie robelmi- 
ków na toboty miejskie rozpocznie 
się w najbliższych dniach, bardzo być 
może, że z dniem 15 kwietnia r. b., 
i. j. od jutra. 

Jako pewnego wodzaju nowość Ma- 
gistrat wprowadza nowy sysiem pru- 
wadzenia robót, a mianowicie oddaje 
je przedsiębiorcom do wykonywania. 

Doświadczenie lat ubiegłych wy- 
kazało, że lepiej kalkuluje się odda- 
nie do wykonania pewnych objektów 
przedsiębiorstwom prywatnym, ani- 
żeli uskufocznianie tego przez Magi- 
siat we własnym zarządzie, Przed- 
siębiorstwa prywałnę wykonują po- 
zatem pracę szybciej i solidniej, 


DOM LUDOWY 


na Saturnie. 


W ub. niedzielę w lokalu własnym 
odbyło się roczne walne zebranie czlon- 
ków Domu fudowego na Saturnie przy 
udziale około 70 członków. W zebraniu 
wziął udział także specjalnie zaproszo- 
ny burmistrz Czeladzi p. Piwowar. 
Przed otwarciom zebrania dokonano 
wspólnej pamiątkowej fotografji. Zebra- 
niu przewodniczył p. Wł, Kowalski. se- 
kreńarnzawał n. Uznański. 


Sprawozdanie z ogólnej działalności 
organizacji rełerował prezes p. Czapla, 
który w dłuższem treściwem i nader sta- 
rannie  opracowanem sprawozdaniu 
przedstawił owocną pracę zarządu i 
piękny rozwój tej placówki. Sprawozda- 
nią poszczególnych działów (kasy p. R. 
Pudlik, bibljoteki p. Gadaczek, wekcji 
młodzieży p. Mikulski) były jakby po- 
Lejerdzeniem tera. co nawiedział DTEZES. | 


Ofiarą naszych 
czasów 


jest len biedny człpwiek. 
Ą Ciągłe troski i kłopoly 
sprawiają mu często bóla 

głowy. Z tego pawądy 
E ma on zawsze pod ręka 
4 oryginalne tablelki Aspi- 
tiny, które łagodzą le 
nieznośne bóle. 


Każde opzkowanie I każda tabletka arygR 

nalnej Aspiriny opatrzone są znakiem BAYER, 
3001 
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Z ważniejszych poczynań D, L, w roku 
sprawozdawczym bylo zorganizowania 
uroczystości 25-lecia istnienia oraz po- 
święcenie wlasnego sztandaru. Dom hu- 
dowy posiada zreorganizewaną pod 
względem administracyjnym bardzo bo- 
gatą i stale dapiełnianą bibljotekę, li- 
czącą około 5 tys. dział. O poczyłmości 
świadczy fakt, że w ub. roku zmieniona 
w bibl jotece około 14 tys. ksiażek. 

Na zebraniu poczyulono także pewne 
zmiąny statutowe, kiórych konieczność 
uzasadniał p. |. katowski. Po sprąwoe 
zdaniu komisji rewizyjnej udzielono za- 
rządowi absolutorjum. W uzupełniają: 
cych wyborach do zarządu wybrano pp.: 
J- Tokarskiego, W. Maciejczyka, Stan 
Wierzbę i Uzngńskiego, komisję rew. 
oraz sal honorowy pozostawiono w do: 
tychczasowym skladzie. 

Trzeba dodać, że obecnie Dom ludowy 
liczy 187 członków. Organizacją ta, jæ- 
dna z najstąrszych w Czeladzi, prowa 
dzi naprawdę intensywną i godną uzma- 
nia pracę w kierunku kulturalno-oświar 
towym. W raku budżetowym 1950-31 za- 
miast preliminowanych 5 tys. zł, kasa 
wykazała obrót około 7 tys. zł. 

Domowi ludowomu na Saturnie życzy: 
my dalszego pomyślnego rozwoju. 
REEREEZNK TT ZI NE ZCZKA OE) 


Zjazd b. wychowanek 
GIMNAZJUM IM. E. PLATER. 


W ub. sobotę i niedzielę odbył się 
zjazd b. maturzystek i wychowanek 
gimnazjum im. E. Plater, dawniej ezko- 
ły handlowej |. Siwikowej. W zjeździe 
wzięły udział b. wczenice z lat 1908—51. 

Zjazd odbywał się częściowo w lokalu 
gimnazjum, częściowo w sali gimn. im. 
Staszica. Na zjeździe uchiwalono statut, 
łączący b. wychowanki w organizację. 

W niedzielę popołudniu uczestniczki 
zjazdu były w teatrze na przedstawie» 
niu, 

W ciągu dwóch dni zjazdu, odbytega 
pod prolektoratem p. |. Siwikowcej, pa- 
nowal serdeczny nastrój, zrozumiały w 
takich okolicznościach. 

Szczegółowe sprawozdanie w jednem 
z najbliższych nomerów. 


Czas zaprzestać 
TWORZENIA SYNEKUR. 


Dowiadujemy się. źe z łona sanacji 
zaangażowanej w samorządach miejsco- 
wych, projektuje się utworzenie posady 
fachowego doradey prawnego. Stanowi- 
sko to byloby dobrze płatne, a wanun- 
kiem uzyskania go jest w pierwszym 
rzędzie to, by kandydat należał do oho 
zu sanacyjpego. Doradca prawny miał: 
by obsługiwać wszystkie samorządy 
miejscow e. 

Jest do pomysł zgoła humorystyczny i 
trudno byłaby wwierzyć w możliwość 
jego urodzenia się. gdyby uie wiedzia- 
ło się, do czego zdolna jest partyjna fan: 
tazja sanatorów. 

Dlatego należy zawcząsu powiedzieć, 
że wie pora, zwlaszcza w tak ciężkich 
dla samorządów czasach, tworzyć nowe 
synekury dla partyjników sanacyjnych. 


x O KLADKE NA BRYNICY. Na od- 


cinku uregulowancj Brynicy w Czela- 


dzi, tuż obok remizy strażackiej prze- 
rzucono prowizoryczna kladkę, która 
jednak w ostatnich dniach uległa po- 


ważnemu uszkodzeniu. a przechodmiom 

grozi złamaniem nogi. bub wpadnięciem 

de rzeki. Sądzimy, że czynniki miaro- 

dajne zwrócą uwagę nu zepsutą kładkę; 
J l Se 

którą ze względu na bezpieczeństwo pur 

bliczne należy coprędzej zrebarawać. 


6. 


Sprawa piekarń 
W ZAGŁĘBIU. 


Przed kilku dniami zamieściliśmy no- 
1atkę, iż w związku z kontynuowaniem 
akcji w kierunku doprowadzenia pie- 
karń do należytego stanu. w tym sezonie 
pewna ilość piekarń na terenie Zagłębia 
ua ulec zamknięciu. 

Jak się dowiadujemy, lusiracje pie- 
karú w powiecie Będzińskim ustaliły, iż 
okolo 80 proc. istniejacych piekarń kwa- 
litikuje się z różnych względów do zam- 
knięcia. Jakie stanowisko zajmą w tej 
sprawie wladze nadzorcze i ile w rze- 
czywistości piekarń ułegnie zamknięciu. 
niedaleka przyszłość pokaże. 

X POBÓR ROCZNIKA 1910. Minister 
spraw wojskowych na podstawie usta- 
wy sejmowej zauządził pobór rocznik: 
1940. Odbędzie się on w czasie od 1 maja 
do 50 czerwca rb. Poborowi podlegają: 
1) wszyscy mężczyźni podlegający po- 
wszechnemu obowiązkowi wojskowemu, 
urodzeni w r. 1910; 2) mężczyźni, którzy 
przy poborze w r. ub. uznani zostałi za 
czasowo niezdolnych (kat. B); 5) męż- 
tzyźni, którzy podlegają powszechnemu 
obowiązkowi slużby wojskowej, a z ja- 
kich kolwiek względów tej służby do- 
tychczac nie odbyli i nie stawili się do 
poboru; 4) mężczyźni, którzy zgłosili 
sę do ochotniczej służby wojskowej 
przed osiągnięciem wieku poborowego, 
b ie mie odsłużyli calkowicie ustawowe- 
go okresu czasu czynnej służby wojsko- 
wej ochotniczej; 5) mężczyźni, którzy 
złożyłi w odpowiednim czasie podanie 
do PKU. o przyjęcie do ochotniczej służ- 
by wojskowej; 6) mężczyźni, którzy u- 
zyskali obywatelstwo połskie od czasu 
powstamia państwa polskiego w drodze 
nadamda itd. do rocznika 1885 włączni 

(zaś na górnośląskiej części woj. Ślą- 
skiego do mocznika 1885 wilącznie); 7 po- 
borowi, którzy podlegają ponownemu 
zbadaniu komisji poborowej na podsta- 
wie amt. 39 ustawy o powsz. obowiązku 
slużby wojskowej. 


ZE SPORTU. 
SENSACJE LIGOWE. 


Ubiegła niedziela była dniem sensacyj 
figowych. Dzień ten był klęską fawory- 
tów ligowych, z wyjątkicm jedynie kra- 
kowskiej Wisły, która pokonała Wartę. 
Zeszłoroczny mistrz Cracovia poniosła 
„romotną porażkę w Łodzi w spotkanim 
z ŁKS, który pokonał ją w stosunku 
4:1 (20:). 

Niemniejszą sensacją 
stolecznej Połonji, która na własnem 
boisku została pokonana przez benja- 
minka Ligi, Lwowską Lechję w stosun- 
ku 2:1 (1:1), W wysokim stosunku ule- 
gla również krakowskiej Wiśłe poznań- 
ska Warta. Do przerwy prowadziła Wi- 
ala w stosunku. 1:0. po przerwie inicja- 
tywę przejmuje Wisła, zdobywając 4 
bramki, z których 5 strzelił Kisieliński. 
: Ostatnie wreszcie spotkanie ligowe 
odbyło się we Lwowie, gdzie tamtejsi 
Czarni ulegli śląskiemu Ruchowi w sto- 
sunku 1:2 (0:1). Obecnie na czele Ligi 
znajduje się Ruch, który na 2 gry uzy- 
skał 4 punkty, przy stosunku bramek 7:1 


BIEG POLONII W KATOWICACH. 
Niedziełny VII bieg Polonji na przełaj 
zgromadził zgórą 500 zawodników, mię- 
dzy innymi i z Zaglębia. W biegu senio- 
rów jpienwsze miejsce zajął Petkiewicz, 
zdobywając tem samcem puhar wędrow- 
ny Polonji i nagrodę honorową sen. W. 
Korfantego. 11 miejsce zajął Kalamaja 
z KS. Strzała Sosnowiec, zaś 14 i 18 dwaj 
członkowie Sokola czeladzkiego: Szcze- 
panik i Uchta. W biegu pań pierwsza 
przybyła do mety Kilosówna, zdobywa- 
jąc tem samem po raz drugi nagrodę 
wędrowną „Łucznika”. 20 miejsce w tym 
biegu zajęła sosnowiczanka Dyrkówna. 


BIEG ..KURJERA POZNAŃSKIEGO*. 
W niedzielnym biegu o puhar „Kurjera 
Poznańskiego” w Poznaniu zajął pierw- 
sze miejsce Janusz Kusoctński (Warsza- 
wianka), zeszloroczny zdobywca puharu. 


KS. SOSNOWIEC — TS. VICTORIA 
5:2 (1:2). W ub. niedziele odbyło się ko- 
leżeńskie spotkanie dwóch klubów so- 
smowieckich, zakończone zwycięstwem 
„Sosnawca”. Było to ostatnie spotkanie 
przed. fuzją obu tych klubów, która ma 
nastąpić w bież. tygodniu. 

CKS. — ŚWIT 6:4 (5:1). W ub. niedzie- 
lẹ na boisku w Czeladzi rozegramo kole- 
żeńskie zawody pomiedzy drużynami 


byla porażka 


„KURJ]JER ZACHODNI” wtorek 14 kwietnia 191 roku. 


Świtu i CKS. Spotkanie to przeprowa- 
dzone w szybkicm tempie, 
zdecydowane zwycięstwo miejscowym. 
Zawody poprawnie prowadził p. Mandat. 
Jako przedmecz spotkały się trzecie dru- 
żyny CKS. — Brynica. Wynik 5:0 dla 
GZKSS: 

BRYNICA — HAKOACH 1:2. W ub. 
niedzielę Brynica czeladzka gościła w 
Będzinie, rozgrywając zawody koleżeń- 
skie z Hakoachem. Wynik nie odpowia- 


da przebiegowi gry. gdyż Brynica. ma- 


przyniosło | jąca przewagę, nie może jej uwidocznić 


cyfrowo, atak bowiem zaprzepaścił szc- 
reg „murowanych“ pozycyj. Dla miej- 
scowych bramki zdobyli Siwek i lewo- 
skrzydłowy, dla gości Wilk. Sędzia p. 
Werwióra dobry. 

BRYNICA II — SOSNOWIEC H 2:1. 
Rezerwa Brynicy wałczyła w Sosnowcu 
z zespołem kombinowamym „Sosnowca 
i „Wictorji”, zwyciężając w stosunku 2:1. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Polski eksport w marcu. 


Według  tymczasewych 
Głównego Urzędu Statystycznego, 
dotyczących handlu zagranicznego 
Rzeczypospolitej Polskiej i w. m. 
Gdańska wywóz w marcu r. b. przed- 
stawiał się jak następuje: 
Wywieziono w marcu r. b. 1367786 
ton towarów. Wartość wywozu wy- 
niosła 163827 iys. zł. W porównaniu 
do lutego wywóz zwiększył sie w 
wadze o 121805 ton, w wartości o 
289365 tys. zl. Najważniejsze zmiany 
w wywozic są następujące: Zwiększyl 
się wywóz awiykułów spożywczych 
(o 12,1 miljn. zł.). w szczególności jaj 
(o 5.5 milj. zł.). cukru (o 49 milj. zł.). 
Wywóz trzody chlewmej wykazuje 
zmniejszenie (o 1.5 milj. zł.). przy 
zwiększemiu jednak wywozu koni (o 
0.5 milj. zl). oraz bydła rogałego (o 
0:7 amy. ziół 


obliczeń |akór surowych (o 0,9 milj. zł.). Nastop 


nie zwiększył się wywóz drzewa (o 
2,7 milj. zł.), w szczególności bali, de- 
sek i łat (o 1.5 milj. zł.), oraz podkła- 
dów kolejowych (o 06 milj. zł). 
Zwiększenie wykazuje dalej wywóz 
paliwa (o 1,8 milj. zł.), w tem wegl 
(o 1,3 milj. zł.), wvwóz nawozów 
sztucznych (o 1.5 milj. zł.), a nadto 
wywóz metali (o 7,9 milj. zł.), przy- 
czem wzrósł szczególnie wywóz cyn- 
ku (o 5,0 milj. zł.), ołowiu (o 1.5 milj. 
zł.), szyn, żelaza i stali (o 1,6 milj. 
zł.). Wreszcie wzrósł wywóz maierja 
łów i wyrobów włókienniczych (o 1.5 
milj. zł.), w szczegółności przędzy 
bawełnianej (o 0.2 milj. zł.). oraz 
przędzy wełnianej (o 0.6 milj, zł.). 
jak również tkanin bawelnianych (o 
0,5 milj. zł.), oraz tkanin jadwabn: ch 


Nadto wzrósł wvwózl(o 0,7 milt. zł.). 


Kronika gospodarcza. 


UDZIAŁ ZAGRANICY. Według danych 
Głównego Urzędn S5tatystvcznego wysokość 
kapitalu zagranicznego. zaangażowanego w 
powstalych w ciągu r. 1930 krajowych spół- 
kach akcyjnych wynosiła ogółem 10.099 tys. 
zł, rozprowadzonych między 15 spólek. Z 
ości tej przypadła na pnzemysł chemiczny 
1.094 tys. zł. (2 spółki), na przemysł ma- 


szynowy -— 100 tys. zł, (i spółka), włó- 
kienniczy — 2.045 tys. zł. (4), drzewny — 
900 tys. zł. (L1). spożywczy 200 tys. zł. (1). 
oraz na inne przemysły — 5.760 iys. zl. (4). 


Kapital francuski inwestowany był w wy” 
sokości 2.660 tys. zł. szwajcarski 1.904 tys. 
zł. duński 4.500 ivs. zł. i niemiecki w wy- 
sokości 210 ivs. zł. W stosunku do ogólnej 
sumy kapitalu nowo założonych spółek 
(54.756 tys. zl). kapital zagraniozny stano- 
wil 20 proc. 


STAN ZATRUDNIENIA W ELEKTROWN. 
W grudniu 1929 r. w przemyśle elektrotech- 
nicznym pracowało 5.889 robotników, a w 
gruduin 1950 r. już tylko 4.7355 robotników, 
co stanowi 19.6 proc. zmniejszenia zatrud- 
nienia. Gdy na robotnika w grudniu 1929 r. 
wypadało 44.2 godzimy pracy tygodniowo 
to w grudniu 1959 r. — 422 godzin pracy. 
Styczeń 1951 r. przyniósł dalsze zmmiejsze- 
szenie zatmdnienia, mmiej więcej o 500 ro- 
botników. 

POWIEKSZENIE NIEMIECKIEJ FLOTY 
RYBACKIEJ. Z końcem r. 1950 ilość niemiec 


kich statków rybaskich (parowców) dla po- 
lewów dalekomorskich zwiększyla się w sto 
sunku do stanu posiadania z lat przedwo- 
jennych o ca 40 proc. W r. 1915 posiadały 
Niemcy tylko 254, obecnie zaś 564 parowców 
rybackich o przesiętnej pojemności 270 ton. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 15-4. 

AKCJE: Bank Połski 150. Bank Zacho- 
dni 65, Cukier 28, Slarachowice 11.50. 
Haberbusch bez kuponu 95—92. 

5 proc. poż. Konwers. 49.50. 5 proc. 
poż. Budowi. 46.50, 4 proc. poż. Inwest. 
88—88.75, 4 i pół proc. Ziem. Kiedytowe 
52.555 


3—52. 


WALUTY i DĘWAŻY: Dolar 8.92.50. 
Nowy Jork 8.919, Londyn 45.56.50, Pa- 
ryż 5490,75, Włochy 46.75, Szwajcarja 
171.90, Holandja 358.16, Sztckholm 258.95 
Beelin 212.52, Dolar pryw. 68.92.50 — 
8.92,65. 

Tendencja dla akcyj cokotwiek stab- 
sza, dla walu miejednolita. 


O co można było pytać 


na zebraniu Banku Lud. w Bobrownikach. 


Otrzymaliśmy z Bobrownik następują- 
ce wiadomości. oświetlające bliżej prze- 
bieg dorocznego walnego zebrania tam- 
tejszego Banku ludowego. a co zatem idzie 
i ciekawą jego gospodarke: 

Zarząd Banku stanowia: Jan Za- 
łuski, właściciel miejscowej apteczki, 
Wojciech Kapiński, skilepikarz, oraz 
Teofil kubański gospodarz. Nie 
byol dnia, aby ci panowie przed wal- 
nem zobraniem nie radzili, a n'eodłącz 
nym iych obrad towarzyszem był 
kasjer niejaki Pioir Machura, ezto- 
wiek wyksziałconv. jeżeli chodzi o 
zajmowane stanowisko w Banku, 
gdyż ukończył aż 2 oddziały szkoły 
powszechnej. ałe zaio życiowo jest 
doświadczony. 

Nad czem tak ci pamowie radzili? 
Aby nie dać sie „warchołom, aby 
przypadkiem mie stracić mandatów, 
by kio inny nie zajął ich godności w 
Banku. gdyż wówczas możcby na- 
reszcie wyszła na jaw ciekawa go- 
epodaaka tych panów, która na 4 mi- 
ljony obrotu dała aż 240 zł. watpli- 
wego zysku. 

Największym nieszczęściem  diła 
tych to panów — to doroczne walne 
zebranie, na którem irzeba zdać 
szczegółowe eprawozdemie z nowej 

ldziałalności Napewno miejeden z 


członków zapytałby: gdzie są zyski z 
4 miljonów obrotu, czy członkowie 
zarządu pobierają jakie wynagro- 
dzenie, za czyje pieniądze założone 
zostały w aptece i mieszkaniu p. Za- 
łuskiego 2 telefony. przez kogo jest 
opłacany abonament, ile to pieniędzy 
rozchodzi się miesięcznie ma same 
rozjazdy p. Załuskiego, kio korzysta 
z największych kredytów w Banka. 
dlaczego io weksle p. Jerzego Zału- 
skiego. jego żony i p. Machurv nic są 
w obiegu, jak innych dłużników, i 
nie są zmieniane co 3 miesiące. dila- 
czego io pp. Jerzy Załuski z żoną i 
Machura nie płacą. jak inni człon- 
kowie procentów od wypożyczonych 
w Banku pieniędzy, wynoszących 
lacznie z kosztami odministracyjnemi 
aż do 31 grudnia ub. r. 24 proc., . 
obecnie 21 proce. w stosunku rocznym 
a znacznie niższe; co zarząd zrobi z 
<Hugiem zmarłego w dniu 28 sierpnia 
1950 r. Filipa Kapińskiego, ojca człon 
ka zarządu, którego dług wynosi aż 
5.000 złotych, kto zmienia za zmarle- 
go co kwartał weksle i przedłuża 1er- 
min ich płatności, czyją własność sta- 
nowi i za czyje pieniądze zakupioną 
została młocarmia z benzynowym mo- 
torem. którą członkowie zarządu za- 

amla. «o znaczy Dozycia 1.800 zł. 


Nr. 85. 


kióra nie figuruje na rachunku sirat 
i zysków jedynie dlatego, aby nie 
wykazać deficytu bilansowego Ban. 
ku? Te i tym podchne pytania mogli 
„postawić na zebraniu ci, którzy bliżej 
interesują się rozwojem Banku i ra- 
dziby widzieć w nim instytucję spo- 
łeczną, dla dobra ogółu działająych 

P. Załuski, który ma podobno w 
Banku kilkadziesiąt tysięcy — długu, 
byłby zapewne wezwany do bez. 
włocznego uiszczenia go. do wyrów. 
nania strat, które Bank poniósł dzię. 
ki gospodarce obecnej. natomiast p 
Machura musiałby pójść na kursa do. 
kształcające, ewentualnie wrócić na 
służbę w aptece p. Załuskiego. 

Tem należy tłomaczyć wzniosły 
pomysł urządzenia zebrania „ża za- 
proszeniami”. Kto od zarządu nie o: 
irzymał zaproszenia, nie miał prawa 
wstępu na zebranie. Zebranie odbyło 
się przy drzwiach zamkniętych i w 
obecności polieji. Nie też dziwnego. 
że na 500 członków wzieło w niem u- 
dział aż 116 osób, a w tej liczbie za. 
proszeni członikowie aż z Sosnowca, 
obrońcy gapodarki obecnego zarzą- 
du. Role woźncego i to mocno gorli: 
wego odegral p. Maclmra. Przed roz- 
poczęcem zebrania obszedł wszelkie 
zakątki lokalu, nawet piwnice i — © 
dziwo znalazł lam chłopaka, któ- 
rego jako „niezaproszoncego wancho- 
ła” wyrzucł za drzwi. Nie też dziw- 
nego. że przebieg zebrania, któremi 
przewodniczył prezes zarządu p. 
Jerzy Załuski, byl mocno urzędowy 
szybki. bez wyczenpujacych wyja- 
śnicń. 

Sprawozdanie w'nien był odezytac 
buchalter Banku, p. Bohdan Wrzo- 
sek, który przez caly rok pracował 
nad księgami. Niestety, obeznanemu 
z tajemnicami gospodawki, zabronio- 
no wstępu na zebranie jako „nieza- 
proszonemu”. A szkoda wielkia, gdyż 
bilans zostat wżrew woli członków 
odczytany tylko w ogólnych cyfrach 
z czego członkowie nie się nie dowie- 
dzieli. 

Zapytanie, kio korzystał z najwięk- 
szych kredviów w Banku, p. Załuski 
zbyl milczeniem, Nawet odpowiedź 
jednego z członków, że „ci, co są bli- 
żej oltarza”, nie epowodowała wyja- 
Śnienia ze strony przewodniczącego. 
Możnaby tego bylo uniknąć, gdyby 
zarząd pomyślał o wydrukowaniu 
szczegółowego bilansu, jak to czynią 
inne szanujace sie spóldzielnie, Peze- 
cież dochód z 4-miljonowego obrotu 
winien był na to wystarczyć, Nie za- 
pomniał natomiasx zarząd o wydru- 
kowaniu karneczek wyborczyca do 
tady. a co zatem idzie i do zarządu. 
Nie dziwnego, wszak w pojęciu za: 
rzątlu wybór rych samych „zasłużo- 
nych” dla Banku kolegów wladzy był 
ważniejszy, niż wszystko inne, 

W wolnych wnioskach zarząd wy- 
stąpił z projekiem, godnym iście „za- 
słażonych” dzaiłaczy, zakupienia pla- 
cu i wybudowania własnego gmachu 
dla Banku. Jakto, za 240 złotych zy- 
aku? Czyż to nie kpiny? Nic też dziw 
nego, że wniosek ten upadl. Dmg 
wniosek zanządu — to przymusowe 
ubezpieczenoie członków na wypa- 
dek śmierci. Nadmienić należy, że 
minął jnż rok. jak obecny zarząd 
Banku postarał się o założenie kasy 
pogrzebowej. Jak potrzebną była ta 
insiytucja, św'adczy faki, że nikt się 
dotychczas do niej nie zapisał. Wobec 
tego zarząd zaproponował uchwale- 
nie przymusowego należenia  człon- 
ków Banku do kasy pogrzebowej. 
niestety nawet „zaproszeni na ze- 
branie przyjaciele obecnego zarządu 
zgodzić się na io nie chcieli. Rada 
nadzorcza uprzedziła zasługi ip. Za- 
łnakiego. mianując go dyrektorem 
Banku. Zakupiono piękny i bogaty 
jego porirei celem zawieszenia go na 
śicanie, aby przypominał wszystkim 
członkom Baniku o zasługach wiel- 
kiego członka. Czy nie byłoby poży- 
teczniej, aby zamiast dogadzać ambi- 
cjom ludzi, dano choć skromną dywi- 
dendę swym członkom, by mie pozlba- 
wiać ich tego, co im się najsłuszniej 
należy? Każdy z członków jest odipo- 
wiedziałnym za gospodarkę zarządu 
do wysakości 5.000 zł., płaci wysokie 
procenta od wypożyczamych sum, a 
od swoich udziałów nie nie otrzy- 
muje 


, 


Nr. S5. 


Nasz dział radjowy. 
„MADAME BUTTERFLY* PUCCINIEGO. 


Zwolenników opery czeka miła  wiado- 
mość, że we wtorek 14 bm. o godz. 19.50 
radjostacja warszawska będzie trausmito- 
wać z Teatru Wielkiego operę Pucainiego 
Madame Butterfly", której treść i muzyka 
saczenpnięte zostały z Dalekiego Wschodu. 
Przepiękne melodje owiane czarem egzoty- 
czności, wirtuozostwo instrumeniacji i har- 
monijny dobór barw onkiestralnych stano- 
wią szczególne zalety opery Pucciniego i 
przyczyniają się do jej trwałego powodze- 
nia zarówno na scenach, jak i wśród radjo- 
sluchaczy. Dyrekcja icatru Wiełkiego stwo 
rzyła doborową obsadę opery. Tak więc 
główną rolę Cho-C'ho-San-Madlame Butterfly 
uroczej Japonki odtworzy znana arystka 
[elena Lipowska, partnerem jej w roli po- 
tucznika Pinkertona będzie Wiktor Bregy. 


PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE. 


WTOREK 14 KWIETNIA 1951 R. 
1158 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. 12.10 — Koncert z płyt gramnfo- 


nowych. 13.40 — Komunikat meteorologicz- 
ny. 14.15 — Komunikat gospodarczy. 14.55 


„Chwilka lotnicza”, 14.50 — „Kokainizm i 
jego skutki“ — wygł. dr. Józet Stein. 15.50 
Odczyt dla maturzystów p.t. „Mickiewicz — 
odczyt IL (dział „Literatura"”) wygl. prof. 
Konrad Górski. 15.50 — Odczyt dla matu- 


rzystów p.i. „Grunwald i  Beresteczko” 
(dział „Historja“) — wygł. prof. Henryk 
Mościaki. 1610 — Pogawędka z młodszemi 


radjosłuchaczami „O pewnej miłej dziew- 
czynce, która miala zawsze kwaśną minkę 
(Ciocia Hela). 16.23 — Koncert z plyt gra- 
mofonowych. 17.15 — Odczyt dyr. Jana 
Śmigielskiego z dziedziny naukowej organi- 
zacji. 17.45 — Popularny konoert symfonicz 
py. 18.45 — Codzienny odcinek powieścio- 
wy. 1915 — Rozmaitości. 19.15 — Olga Rę- 
gorowiczowa: „Mesjanizm polski przed r. 
1831" ( o książce prof. Ujejskiego). 1950 — 
Opera „Madame Buterfly" — G. Puceini'ego 
z teatru Wielkiego w Warszawie. 22.50 — 
Komunikat meteorologiczny. 25.00 — Muzy- 
ka lekka i taneczna, 


DEEE TTWEPT " 7. DX F TYDZEWTRUZK Ć"OEZRCONNKKYJ 


Kronika Zawiercia. 
Wycieczka Hallerczyków. 


W niedzielę 12 bm. tutejsza placówika 
Zwiazku Hallerczyków wraz z drużyną 
błękitną w ilości 20 osób odbyła wy- 
tieczkę do Sławkowa. W Sławkowie sta- 
wily się również placówki z Sosnowca, 
Dąbrowy i Będzina, należące do chorą- 
gwi dąbrowskicj. Po zbiórce i odebra- 
niu raportu przez komendanta chorą- 
gwi p. Kuziora, zebrani udali się ze 
gztendarem na nabożeństwo do miejsco- 
wego starożytnego kościola. Podczas pro 
cesji władze związkowe prowadziły cc- 
lebransa, zaś drużyny hallcrczyków wy- 
stawidy szpaler. 

Po nabożeństwie obywate! miejscowy 
p. Sojski, weteran armji gen. Hallera, 
wraz z pp. Leonostwem Kwietniewskimi 
podejmowali b. żołnierzy-kallerczyków 
święconem, które zaszczyciło swą obecno 
ścią miejscowe duchowieństwo z zaslu- 
onym działaczem narodowym ks. dzie- 
kanem Wojłaszcwskim. Następnie odby- 
ły się ćwiczenia. 

Sławków, który nigdy nie widział na- 
raz tylu hallorczyków, wyległ na ich 
spotkamie, okazując żywą sympatję dla 
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błękitnych żołnierzy i witając ich ra- 
dcśnie. Po złożeniu uroczystego ślubo- 
wania przez nowych członków uczestuni- 
cy zjazdu w miłym nastroju rozjechali 
się do domów. 

Podczas Zielonych Świąt projektowa- 
nc są w okolicy Ogrodzieńca wspólne 
ćwiczenia z „Sokołem ”. 

X Z LEGJI INWALIDÓW W. P. Na nie- 
dzielnem zebraniu ogólnem tutejszego 
oddziału Logji inwalidów W. P., które 
odbyło się w obecności delegata zarządu 
głównego, dokonano wyboru władz od- 
działu, do których weszli pp.: |. Achic- 
lik, prezes, H. Machelski, sekretarz, St 
Grabowski, skarbnik oraz członkowie 
B. Gała i W. Wyrzykowski. Zebranie od- 


było się we wzorowym porządku. 


X PRYWATNY LIST. W jednym z nu- 
merów „Kunmjera Zachodniego“ umieści- 
liśmy przez omyłkę list p. inż. I. Bana- 
chiewicza, przesłany pod adresem p. r. k. 
autora notatki w naszem piśmie. List p. 


inż. Banachiewicza nie był przeznaczo- 
ny do druku. Za powstałą omyłkę niniej- 
szem przepraszamy p. inż. Banachiewi- 
cza. 


v 
A 


KIEPURA W „STELLI*. Ruchliwa 
dyrckcja kina „Stella“ zgołowała swym 
bywalcom nielada nicspodziaukę. Miano- 
wicie od dmia dzisiejszego wyświetlany 
będzie piękny film dźwiękowy „Neapol 
śpiewające miasto” ze znakomitym pol- 
skim tenorecm J. kiepurą, czarującym 
swym wspaniałym głosem. Mieliśmy 
możność słyszeć podczas prób wyświc- 
tlania nadzwyczaj wyraźue i czyste 
brzmienie głosu znakomitego Śpiewaka. 
Obraz niewątpliwie cieszyć się będzie 
zasłużonem powodzeniem. 

X POŻAR. W piątek 10 bm. o godz. 12 
w nocy w Starym Myszkowie wybuchł 
pożar, który strawił dom mieszkalny, 
należący do Władysława Morawca. Dom 
byl ubezpieczony. Przyczyua pożaru nic- 
ustalona. 


Aresztowania młodzieży polskiej 


za ucieczkę przed niewolą. 


Władze sowieckie w Mińsku doko- 
nały licznych aresztowań wśród elu‘ 
chaczy polskiej szkoły pedagogicz- 
nej. Powodem  represyj młodzieży 
polskiej była masowa ucieczka człon- 
ków komunistycznego związku mło- 
dzieży narodowości polskiej w oba- 
wie przed ogłoszoną mobilizacją mło- 
dzieży polskiej na pracę przymuco- 
wą na przeciąg pięciu lat. Jak wia- 
domo, władze sowieckie przyjmują 
do wyższych uczelni jedynie tych stu 
dentów, którzy podpiszą zobowiąza- 


nie, iż stawią się w każdej chwili na 
wezwanie władzy sowieckiej do wy- 
znaczoncj pracy. Celem potępienia 
młodzieży polskiej, która sprzeciwia 
się pracy przymusowcj w Mińsku 
RAA wicc młodzieży komumietycz 
nej, który powziął rezolucję zwra- 
cającą się do G. P. U., aby zarządzi- 
ła pościg i aresztowała wszystkich 
studentów polskich, którzy porzucili 
polską szkołę pedagogiczną w Miń- 
sku i w ien sposób popełnili zdwadę 
proletarjatu. 


Niedola mężczyzn 
w kraju, gdzie rządzą kobiety. 


Po długiej podróży naukowej, od- 
bytej po wyspie Sumatrze, powrócił 
w tych dniach do Europy angielsk" 
podróżnik Ernest. B. Shoedsak, któ- 
try, w wywiadzie udzielonym przed- 
slawicielowi „Timesa“ podał kilka 
bardzo ciekawych sposirzeżeń wlas- 
nych. 

I tak podczas tej pełnej przygód 
podróży napotkał uczony szczep ma- 
lajski, zwany Meneng-Kabans, gdzie 
kobieta zajmuje naczelne stanowi- 
sko, Wśród tych dzikusów, ruch ko- 
biecy zdobył już od niepamiętnych 
czasów wszelkie prawa, o jakich na- 
wet najbardziej zapalonym zwolen- 


niczkom ruchu kobiecego Europy i 
Ameryki jeszcze się nie śniło i które 


mogą się wydawać wprost nie do po- 
myślemia najbardziej krańcowym o- 


niezależności tak 
Mężczyzna tam - 
nie posiada 
znaczenia i musi cię 


brońcom praw i 
zw. płci ełabej. 

twierdzi podróżnik 
najmniejszego 


zadowolnić tem, że ma wogóle prawo 
pobytu w domu żony, matki, lub 
siostry. 

W czasie mego pobyłu na wyspie 
— opowiadał Shoedsak miałem 
sposobność być obecnym przy cerc- 
monji ślubnej pomiędzy mężczyzną 
i kobietą rasy Menang Kabans. Ko- 
biety byly wystrojone w przebogate 
materjały, i ozdobione ciężkiemi i dro 
gocenncmiklej nofami. Panna młodaw 
dodatku miała na rękach tyle pier- 
ścieni i drogocennych kamieni, że z 
trudem poruszała palcami. Pan mło- 
dy natomiasł miał na sobie swój strój 
codzienny. Biedaka następnie wyklu- 
czono z wszelkich uroczystości, ślub- 
nych, które trwały niemniej jak 6 
dmi iw których brały udział sume 
kobiety. Pozwolono mu być obec- 
nym i jedynie zdala się przyglądać. 
Po ukończeniu bankietów, pan mło- 
dy wrócił do swego... kawalerskiego 
mieszkania, oczukując, aż małżonka 


?. 


raczy go zawezwać do siebie, 

Najciekawszem jednak jest to, ze 
— jak twierdzi podróżnik — mężczy- 
źmi tam wcale nie są niezadowoleni 2 
takiego sianu rzeczy, i nie myślą 
wcale o zbuniowaniu się przeciw 
władzy uiewieścej, 


Kronika Olkuska. 


Nowy podział okręgu 
ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH. 


Na zasadzie regulaminu Związku siras 
ży pożarnych, Okręg olkuski zostal po- 
dzielony na nowe rejony z następująw 
cym przydziałem poszczególnych suraży: 

Do rejonu 1 Olkusz należą straże: Ol- 
kusz-miasto, Olikusz-fabryka, Bolesław, 
Sławików, Krzykawa, Laski, Ujków, 
Starczynów, Bukowno i Pomotzany; da 
rejonu LI Skała straże: Skala, Grzego: 
rzowice, Siecicchowice, Przybysławice, 
Zadroże, Imbramowice, 'Trzyciąż-szkoła 
roln., Tarnawa, Mostek i Wielmoża; do 
rejonu HI Pilica straże: Pilica, Giebło, 
Kleszczowa, Dzwonowice, Sławniów, Ki- 
dów, Siadcza, Szyce-Kidowskic, Sierho- 
wice, Szypowice i Wierzbica; do rejonu 
IV Wolbrom straże: Wolbrom-miasto, 
Wołbrom-fabryka, Lobzów, Golaczewy, 
Chelm i Strzegowa; do rejonu V Kro- 
czyce straże: Kroczyce, Siedliszowice, 


Pradła, Dobrogoszczyce, Rzędkowice i 
Solca; do rejonu VI Żarnowiec straże: 


Żarnowiec, Łany Wielkie, Łany Podleś- 
ne, Wola Libertowska, Otola, Jeziorowi. 
ce, Małoszyce, Koryczany, Dobraków i 
Chlina; do rejonu VII Klucze straże: 
Klucze-eementownia,  Klucze-papiernia, 
Chechło, Bydlin, Kolbark, Kwaśniów 
Dolny i Chrząstowice; do rejonu VIII 
Smardzewiee straże: Cianowice, Gręby- 
niec, Smardzewice, Wielka Wieś, Owcza: 
ry, Biały Kościół, Szyce Cianowskie, 
Będkowice, Rzeplin i Bębło; do rejonu 
IX Sułoszowa straże: Sułoszowa I, Suło- 
szewa ll, Sułoszowa III, Jerzmanowice. 
Czubrowice, Przeginia, Zimnodół i Łazy; 
do rejonu X Ogrodzieniec straże: Ogro- 
dzieniec, Rodaki, Podzamcze, Karlin. 
kielkowice, Ryczów i Ryczówek. 

Jodnocześnie Związek straży pożar- 
nych podaje da wiadomości, że celem 
wyboru naczelników rejonu i ich pomoc- 
ników zwolane są pierwsze posiedzenia 
nowych zespołów rad sztabowych rejona 
wych: na 13 bm. w Klnczach, 16 bm. w 
Wolbromiu, 17 bm. w Bolesławiu, 22 bm. 
w Ogrodzieńcu, 24 bm. w Pilicy, 26 bm. 
w Olkuszu, 29 Em. w Sułoszowej, 1 ma- 
ja w Skale, 5 maja w Smardzewicach, 
14 maja w Kroczycach i 17 maja w żar- 
nowcu. Naczelnicy straży przybywają 
na posiedzenia na koszt własny. 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego", 


Zamiast wieńca na trumnę naszego u. 
kochanego brata ś. p. Ludwika Smogo- 
rzewskiego, na dożywianie najbiecnie j- 
szych m. Sosnowca zł. 10 (dziesięć) zło- 
żyli Janostwo Śmogorzewscy. 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


CZATY. 


POW LEŚĆ. 


—— 
— Moja droga pani Teodozjo — odparła Ać- 
kowska (leodovja obvażała się, gdy ją nazywano 
„panną Teodozją”) — zrobiłam postanowienie, że 
wykryję zabójcę Tuli. Niedolęstwo policji gra mi 
na nerwach. Bo mam poprostu pewność, że to nie 
ten chłopak, co był u Nastusi. Ale żeby coś wy- 
kryć, muszę się zapoznać ze stosunkami, panują- 
cemi w tym domu. Nigdy nie wiadomo, jaka nit- 
ka doprowadzi do kłębka. 

— Wątpię, czy się to pami uda — rzekła z po- 
wątpiewamiem stara pamna. 

— Uda się — zapewniła ją Aćkowska. — Ja 
mam intuicję, a w takich wypadkach, gdzie niema 
wyraźnych poszlak, można dokopać się prawdy 
tylko intuicją. Deiwię się, że dotychczas krymino- 
lodzy nie wpadli na tę myśl. 

|- Ma pami jakie podejrzenia? — zapytała 
szeptem Teodozja. 

— Mam — odszepuęła poufnie tamta. — Przez 
krótki czas była m pod wrażeniem, że Tula i Lulu 
padły ofiarą szajki handlarzy żywym towarem, ale 
potem doszłam do przekonamia, że musiało być ina- 
czej. Zreszią od początku Marjan wydawał mi się 
niewyraźny. Teraz jestem pewna, że Marjan zabit 


Tule. a ledrek sprzatnał Lulu. Onrócz teco wiem, 
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że Słaroutny miał romans z Tulą. 

— Pewnie, że miał — odparła Teodozja. — I ja 
się tego domyślałam. 

— Czy pani ich kiedy przyłapała? — zapytała 
skwapliwie Aćkowska. 

TE Tak. 

— Co? — wykrzyknęła pani Anna. — Teraz 
ma pani dowód, co to jest intuicja. Śledziwo powin- 
no się zawsize posuwać w tym kierunku: pajprzód 
intuicja, a polem dowody rzeczowe. świadkowie 
itp. balast. Gdzie ich pani przyłapała? 

— W puzedpokoju — odparła Teodozja. — Ma- 
rjan wpadł na chwilę do swego gabinetu, a tym- 
czasam Sławutny skorzystał z okazji, żeby zapiąć 
rękawiczki Tuli... 

— Kch! —przerwała tomem zawodu pani Anna. 

t Ja właśnie stałam za szafą w przedpokajw. 
Szukałam siarej szczotki. Naturalnie nice wypada- 
lo mi już polem wyjść, baby pomyśleli. że ich 
szpiegowałam. Sławułny stał do mnie tylem, ale 
sądząc z jego postawy, jeslem pewna, że ją cało- 
wał. 

— Naluralnie — rzekła pami Anna. — [a ich 
nie przylapałam, a wiedziałam. Więc mamy już 
kilka faktów ustalonych. Pozostaje nam tylko do- 
wieść, że się nie mylimy. Proszę panią: tylko ami 
pary z ust. ła rzecz pozostaje między nami 
dwiema. Ja prowadzę dochodzenia, pani mi poma- 
ga, udzielając wszelkich ułatwień. Ale pani sama 
nie nie robi. Teby mogło sprowadzić zamieszanie. 

Uścisneły się za ręce. 

— Ani słowa nikoma — powtórzyła pami Am- 
na. — Będę sobie musiała zadać pewien przymus, 
bo jesiem z natury otwarta, ale częgo sie nie i 


dla miłych bliźnich. Teraz pójdę się przejść pa 
parku, a potem powie mi pani, kiedy bedę mogła 
złożyć wizytę Marjankonwi. 

Wstała z krzesla i wyszła na werandę. Tu 
w cieniu bluszczu siedział nad książką pan Felek. 

Na jej widok wstal i trzasnął obcasami. 

*— A, pan Felo — rzekla, podając mu rękę. — 
Smutno tera: chłopcu, prawda? Niema z kim flir- 
tować. 

— Niema biedy — odpowiedział. — Ale zawsze 
szkoda dziewczyny. 

— Co się z nią mogło słać? 

Wziuszył ramionami. 

— Nie mam pojęcia. Ziemia się chyba pod ma 
otworzyła. 

Pani Anna usiadła obok młodzieńca: 

A czy pam czasem nie pmaczał w tem palu: 

szków, panie Felku? 

H- W imię Ojca i Syna! Jfa? 
bem? — przeżegmał się chlopak. 

— No, ja tylko tak żartuję — zachichotała. — 
Flirtowało się, prawda? Były całusy i tego owego? 
Nie jesiem księdzem — obruszył się chlo- 
pak. — Ale łaskawa pani posądza Lulu o gorsze 
rzeczy niż były. 

Nie posądzam. Nie posądzam. Proszę się 
nie gniewać — rzekła Aókowska. — Jestem wyro- 
zumiałą dla młodych. 

I pogłaskawszy go poufsle po policzku, zbie- 
gła po stopniach werandy. 
— Taki połeć słoniny, a lekka w chodzie jak 

KRES — pamyfut wślas! za nią woche ut 


żonv Felek. 
C d m 


Jakim sposo 
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Skarga o oszczerstwo 


PRZECIW B. POSŁOWI 
KWAPIŃSKIEMU. 


W swoim czasie b. poseł Kwapiński 
ogłosił pamiętniki, dotyczące jego 
pobytu na ciężkich robotach w gy- 
bernji Orłowskiej, ma które został 
skazany za działalność miepodległo- 
iowa. W pamiętnikach tych Kwa- 
piński podał między innymi, że le- 
karz więzienny Rychliński, będący 
Polakiem, znęcał się nad rewołucjo- 
nistami Polakami. Dr. Rychliński za- 
mieszkujący obecnie w Polsce, wy- 
stąpił przeciwko Kwapińskiemu ze 
skamgą o oszczerstwo, wskutek tych 
rewelacyj dr. Rychlliński stracił bo- 
wiem. posadę lekarza przy sejmiku 
kaliskim. Sprawa ta znajdzie się na 
wokandzie stołecznego Sądu okręgo- 
wego w dniu 30 b.m. 


Pokrajano go nożem 
A POTEM ZASĄDZONO. 


Onegdaj odbyła się w Gdańsku 
rozprawa w sprawie marymarza pol- 
akiego statku „Kopernik“ Władysła- 
wa ]Jerzyka. Pomimo, że w czasie 
przewodu sądowego wszystkie zezna- 
nia świadków talk pod względem opi- 
uji o jego charakterze, jalkoteż i co 
do samego faktu przemawiały na ko- 
rzyść Jerzyka, sąd opari się w swym 
wyroku całkowicie na danych śledz- 
twa policji kryminalnej i mimo nao- 
gół dość ełabo skonsiruowanej mowy 
prokuratora, który przyznał sam, że 
nie może dojrzeć motywów, które 
skłoniły Jerzyka do jego czynu, oraz 
mimo doskonale przeprowadzonej o- 
brony, sąd wydał wyrok, na mocy 
którego skazał Jenzyka na 6 tygodni 
aresztu, 


| l Choroby płuc! 


| [ZIERZTTMU REMO Z CH 
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 


THIOCOL AGE" przy: gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
|wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowani 


apteki L faseckieyo z | recz 


KINO 


„ZAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


i DZWIĘKOWE KINO 
i PALACE” 


1250 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


| Kino | 


„CZARY? 


12851 W CZELADZI 


| PIERWSZY W ZAGŁĘAIU 
Teatr Swietlny i Dźwiękowy 


„NOWOŚCI* 


BĘDZIN. Telefon 2-82. 
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WYCIER KOMINÓW 


W mieście Sosnowcu jest już ustawowo 
przeprowadzony. Prawo przystępu do oczy- 
szczamia przewodów kominowych mają tyl- 
ko kominiarze posiadający koncesje. Nato- 
miast stowarzyszenia właścicieli nierucho- 
mości i t. p. nie mają prawa do oczyszczania 
kominów, ami do imkasowania za roboty 
kominiarskie. A 

Miasto Sosnowiec. zostalo podzielone na 
cztery okręgi kominiarskie, które to otrzy- 
mali: 

OKRĘG I-szy: p. JAN PLEBAŃCZYK. 

Od strony Zagórza do toru kolejowego 
biegnącego od Będzina do ulicy Małachow- 
skiego strona lewa do Nr. 24, ulica Jasna 
strona lewa, ulica Szpitalna sirona lewa, 
ulica Dandowska strona lewa do Zagórza. 

OKRĘG Il-gi: p. STANISŁAW FILIP. 

Od głównego toru kolejowego, ulica Ma- 
lachowskiego strona prawa i lewa od Nr. 26, 
ulica Jasna strona prawa. ulica Szpitalna 
strona prawa, ulica Dandowska strona pra- 
wa i graniczy z gminą Ninyka, Górnym 
Śląskiem, do głównego toru kolejowego. 

OKRĘG ITH-ci: NIE OBSADZONY. 
OKRĘG IV-ty: WŁADYSŁAW BOGDAŃSKI. 

Od głównego toru kolejowego, ulica że- 
romskiego strona prawa, ulica Orla strona 
prawa do ulicy Rudna, ulica Rudna strona 
prawa, ulica Szosowa do Czeladzi strona 
prawa i ciągnie do granicy toru koiejowego 
od Będzima. 

Na powyższy artykuł powołujemy się na 
pismo p. Wojewody Kieleckiego z dnia 8-go 
marca 1951 r. w „Kurjerze Zachodnim” z 
dnia 4 lutego b. r. ogłosił podział calego 
województwa Kieleckiego na 126 okręgów 
kominiarskich. 

Na zasadzie artykułu 8 i 15 rozp. P. Preyzd. 
Rz. P. z dnia 7.V] 1927 r. o prawie przemy- 
słowem (Dz. U. Rz. P. Nr. 55 poz. 468) 

Ktokolwiek nie zastosuje się do powyższej 
ustawy będzie pociągnięty do odpowiedzial- 
ności sądowej. 5112 


CHATELAIN'a 
jest zbawiennym 
lekiem na 


renmatyin 


h Zwalcza 
Q reumatyzm 
podagrę 
artretyzm 
ischias 
rozpuszcza 
kwas 
moczowy 


Reumatyzm osiedla się przeważnie w 
miejscach oznaczonych na rysunku 
powyższym. 


PRZEDSTAW ICIELSTWO 


% JEAN MURAOUR i S-ka 
Warszawa, Fredry 4, tel. 752-45. 


Od poniedziałku 13-go do 15-go kwietnia. 


ZEPPELIN NAD LONDYNEM 


czyli (PODCIĘTE SKRZYDŁA) 


DZIS i JUTRO Arcydzieło dźwiękowe 


„BIAŁE CIENIE” 


| zonk 
NAD PROGRAM DODATKI DZWIĘKOWE. 


Dla młodzieży dozwolony. 


w roli tytułowej 
RAQUEL TORRES 
4 MONTE BLUE, 


wtorek 14 Kwietnia 1951 roku. | 
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Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 


Ner. 35. 


Uwadze Szan. P. T. nieposiadającym 
oświetlenia elektrycznego 


Ułatwiamy zakładanie 
instalacji oświetleniowych 
na 10 rat miesięcznych 


Sp. Akc. 


ml. Sienkiewicza 9, 


Urząd Gminy Bobrowniki powiatu będzińskiego 


octasza KONKURS 


na stanewisko drogomistrza gminy 


budowy dróg; 


własnoręcznie 


POSADY 
i PRACE 


Podania wraz 


"OT Ozawy 
Zdolna ekspedjentka 
do sklepu masarskiego 
potrzebna zaraz. Zgło- 
szenia ul. Piłsudzkiego 

3113 


M. YN. 
78. M. RABSZT 


k (DECAUVIN] N“ 
vesc N i REGULUA Ect 
ti SE AJ DEN NOSTA NO 
PIGUŁKI KOWENA 


74.00 maS A 
ZYSTKICH RE Y 


2833 


Dbajcie o swoje zdrowie! 


peee Gorzkie Zioła” 
Az marką „Kogut” są stosowane 
Á przy chorobach żołądka, kiszek, 
~ obstrukcji, kamieniach żół- 
| ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


16 kwietnia i dni następne 


JANA KIEPURY 


Wkrótce: „Na Zachodzie bez zmian*. 


Film Dźwiękowy p.t. | ANONS! 


Potężny dramat z wojny światowej. 


w rolach głównych: HELENA CHANDLER I JOHN GARRICK. 


Od kandydatów wymagane są: 
dowód obywatelstwa polskiego; 
dowód, stwierdzający wiadomości techniczne z dziedziny 


) przynajmniej trzech letnią samodzielną pracę w samorzą» 
dzie przy budowie dróg; 

świadectwo zdrowia; 

nieprzekraczalny 40 rok życia; 


napisany życiorys. 


Wynagrodzenia zależne od umowy. 
Posada do objęcia od 1 maja 1931 roku. 


z wymaganemi wyżej danemi, należy składać 


do Urzędu Gminy Bobrowniki, poczta Bobrowniki k/Będzina 
do dnia 20 kwietnia 1931 r. Nieuwzgłędniene podania poxo- 
staną bez odpowiedzi.— 


Wójt Gminy Bobrowniki: 


Sekretarz Gminy: 
J. NOGAJ. 


Chcesz otrzymać po- 
sodę? Musiaz ukończyć 
kursy fachowo - kores- 
| pondencyjne im. profe- 
sora Sekułowicza. War- 
szawa Żórawia, 42. Kur- 


min“ łącznie z 
czem, uczciwego xn 
lazcę proszę zwróc 


dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an- 
gielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, piso* 
wni, gramatyki polsktej 
oraz ekonomii. Po u- 
kończeniu egzamin. 
Żądajcie prospektów. 

1920.9 


4-pokojawe miessk 
do wynajęcia. Adr 
w Administracji. 


Do wynającia pokój 
meblowany x użycie 
telefonu. Wiadomo 
Sosnowiec, Piłsudski 
go 25 Peucker. 30 


ETOWE R oaae aa 
KUPNO 


i SPRZEDAZ ROZNE 


Wydzierżawię lub 
sprzedam zaraz piekar- 
mię w pełnym ruehu. 
Wiadomość Sosnowiec, 
Piłsudskiego 25 Peuc- 
ker. 3073 


Dwie szafy dębowa 
biurko machoniowe p 


salny skład mebli 


OOE 
ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


choroby bex 
Daje cenne 


Teofil Dziurkowski 
i| zgubił kartę kwitową | teraźniejszość. 

Zakładu Ubezpieczeń ne ; wiee ui. 
| wypadek inwalidztwa. |2 piętro. 


Sosn 


WIELKI KONCERT Í 
w obrazie 

„Neapol śpiewające 
miasto” 


Od czwartku 1€ kwietnia 


„Meana! Śpiewające miasto” 


z JANEM KIEPURĄ. 


OD NIEDZIELI 12 DO ŚRODY 15 KWIETNIA 1931 R. 
Przeróbka filmowa na tle noweli HENRYKA SIENKIEWICZA p. t. 


Od soboty 11 kwietnia b. r. i dni następnych 


Największe arcydzieło dźwiękowe osnute na tle wojny światowej z roku 1914 w-g. 


<Ś_0 „JANKO MUZYKANT” 


"PONADTO 


W rolach głównych: MARJA MALICKA, WITOLD CONTI, KAZIMIERZ KRUKOWSKI. ADOLF P> Í 
z E E E 


genjalnego dzieła E. M. REMARQUE 


za tekstem 55 mm. 


NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN 


Główne role kreują najwybitniejsi artyści świata LEWIS AYRES i LOUIS WOLHEIM 
mD oaae Z III E OŚ ROR ZKE WA OPOREM CERĘ 


Cennik ogłoszeń: 


finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 


BĘDZIN, Małachowskiego 2, 
DĄBROWA, ul. Krótka 11. 


TeL 2.90. 
Tel. 202. 


m 
LAWIERCIE, 3-go Maja 22. 
GHODAIEC, Będzińska. 


KULT CIAŁA 


POCZĄTEK O GODZ. III-CIEJ. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice ści 

a d y l En 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. 
Ogloszenia drąbne do 20 wyrazów 10—30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 Roz za PERO od Porzątlii 
b ajmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proc: drożej. AA: řantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście TO mm» 
a erminowy oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja ni i i i 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ ajezaleźnych. Wydawnictwo T E E 


nie odpowiada. Wszelkie pretensje 


= 
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Jasnowidz chiroma 


Zgubiłem reklamową 
torebkę z napisem „Pol. 
klu- 


a- 
ić 


za wynagrodzeniem So 


sy wyuczają listownie: |anowiec, Kolejowa 10 
buchalterji, rachunkowo | m. 8. 3057-3 
ści kupieckiej, kore- 

spondencji handlowej, 

stenografji, nauki han- LOKALE 
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nie wygody nowoczesne 
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żaluzją oraz wspaniałe 


CH 


leca Centralno-uniwer. 


B 


Błotniewski Sosnowiec 
ul. 3 Maj 7. 3115 


4 


n- 


ta z Kaukazu mówi ka- 
idemu imię, nazwisko. 
pytania. 
porady. 
Przeszłość, przyszłość, 


o: 


Krzywa Nr. 1, 
3097 


